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sierpniu o zimie

Grożą nam ciemne ulice
i niedogrzane mieszkania?

Choć do zimy i związanych s

nią kłopotów pozostało jeszcze
kilka miesięcy, to już dziś trzeba
myśleć o tym, jak się z nimi

uporać, Ocena przygotowania do
sezonu zimowego w mieście, ja­
kiej już w czerwcu dokonał Wo­
jewódzki 1 Zespół
wypadła pomyślnie
choć trudno jeszcze
szczegółach, wiadomo
będzie to dla służb

t sekretarz KK PZPR Józef

Gajewicz dziękuje generałowi Su­
limie za ofiarną służbę.

Fot. ST. MARKIEWICZ
Po wykonaniu żołnierskiego obowiązku

WCZORAJ w rejonie Amery­
ki Środkowej rozpoczęły się naj­
większe w historii tej części
świata manewry wojskowe. Są
to manewry przede wszystkim
marynarki, lotnictwa i oddzia­
łów piechoty morskiej Stanów
Zjednoczonych, choć uczestniczyć
w nich będą również oddziały
armii Hondurasu. Stany Zjed­
noczone angażują w manewrach,
którym nadano kryptonim „Big
Pione II”, znaczne siły morskie,
lądowe i powietrzne.

Z PROKLAMACJI odczytanej
na falach rozgłośni państwowej
Gwatemali wynika, że w ponie­
działek władzę w kraju przejął
przy zachowaniu swej dotych­
czasowej funkcji, minister obro­
ny, generał Oscar Humberto
Mejia.

RADIO bejruckie podało, że w

poniedziałek wybuchły gwałto­
wne wałki we wschodniej czę­
ści doliny Bekaa między rywali­
zującymi ugrupowaniami pales­
tyńskimi — zwolennikami i
przeciwnikami przywódcy OWP
Jasera Arafata.

Uroczyste pożegnanie pełnomocnika KOK

generała brygady Leona Sulimy

Gospodarczy
Obecnie,

mówić o

już, że nie
___ „ __ _____

komunal­
nych zima łatwa. Nie zwiększy
się ilość ciepła, którą Elektro­
ciepłownia w Łęgu oddać może
do dyspozycji miasta. Dopiero
20 grudnia powinien zostać uru­
chomiony trzeci blok ciepłowni­
czy, najprawdopodobniej więc,
nawet jeśli termin zostanie do­
trzymany, nie zdąży on wspo­
móc bilansu cieplnego. Sytuację,
podobnie jak w zeszłym roku, ra­
tować będzie 75 gigakalorii. któ­
re do sieci miejskiej płynąć bę­
dą z Huty im. Lenina. W każdym

razie, gdy temperatura spadnie
poniżej —10 st. C mieszkania
mogą być nie dogrzane.

Tej zimy nie powinno być kło­
potów z zaopatrzeniem w wę­
giel. O ile oczywiście przedsię­
biorstwa państwowe odbiorą do
końca sierpnia 80 procent swych

(DokoAczenie rui str. 2)

Łyżwy na kółkach
GENEWA (PAP)
Dla zagorzałych amatorów jazdy na

łyżwach napłynęła dobra wiadomość
ze Szwajcarii. Ukazało się tam w

sprzedaży urządzenie, które pozwala
wykorzystywać buty z łyżwami przez
okrągły rok. Otóż na normalne łyż­
wy zakłada się plastikowy futerał
wyposażony w 6 maleńkich kółek,
po 3 z każdej strony ostrza łyżwy.
Całość jest tak skonstruowana, że

daje absolutnie takie same wrażenia,
jak jazda na lodzie. „Letnie łyżwy*
pozwalają jeździć na każdej, w mia­
rę równej 1 gładkiej powierzchni
betonowej, czy asfaltowej.

W sali obrad Urzędu m. Kra­
kowa odbyło się wczoraj uro­
czyste pożegnanie oełnomocnika
Komitetu Obrony Kraju gen.
bryg. Leona Sulimy oraz jego
najbliższych współpracowników,
którzy w okresie stanu wojenne­
go podjęli trudną i odpowiedzial­
ną służbę na terenie Krakowa i
i miejskiego województwa. W

Recital
Richtera

INTERWENCJE- na giełdach
banków centralnych 8 krajów
zachodnich, które w ubiegłym
tygodniu próbowały powstrzy­
mać wzrost notowań dolara —

okazały się bezskuteczne. W po­
niedziałek ponownie nastąpił
wzrost 'notowań dolara wobec

innych walut. Przewyższyły one

rekordowy poziom z ubiegłego
piątku. W Paryżu kurs otwar­
cia dolara wyniósł 8,11875 fran­
ka wobec 8,8825 W chwili ża-
mykania tamtejszej giełdy w

piątek.
UPORCZYWE wysiłki USA,

dążących do rozmieszczenia no­
wych rakiet nuklearnych w

Europie i innych rejonach po­
ważnie zagrażają sprawie poko­
ju — stwierdza się w opubliko­
wanym przez Światową Radę
Pokoju oświadczeniu z okazji
38. rocznicy zrzucenia bomb ato­
mowych na Hiroszimę i Naga­
saki.

Z SAN Salwador donoszą, że
w różnych częściaeh Salwadoru,
zwłaszcza w prowincji San Vi-
cente toczą się zacięte walki
między bojownikami Frontu
Wyzwolenia Narodowego im.
Farabundo Marti a wojskami
rządowymi.

w Filharmonii
Wczorajszy wieczór w krakow­

skiej Filharmonii pozostanie z

pewnością na długo w pamięci
tych wszystkich, którym udało się
zdobyć bilety na recital wielkie­
go Światosława Richtera. Arty­
sta dość nieoczekiwanie zawitał
do Krakowa, tym niemniej wieść
wśród melomanów rozniosła śię
szybko i sala Filharmonii i była
„nabita po brzegi”.,

Swiatosław Richter w pierwszej
części recitalu grał utwory Pio­
tra Czajkowskiego. Cztery z op.
37 składające się na całość „Po­
ry roku” oraz nokturn f-dur, dwa
walce, dwa capriccia i romans

f-mol, które również ułożyły się
w nełną nastroju całość.

Charakterystyczna dla Swiato-
sława Richtera wielka dynamika
ujawniła się w całej . krasie w

drugiej części recitalu, którą wy­
pełniło 8 etiud — obrazów Ser­
giusza Rachmaninowa.

Publiczność stoja.c zgotowała
wspaniałemu artyście wielką
owację. Swiatosław Richter do­
starczył nam wszystkim niezapo­
mnianych przeżyć. (e)

tej żołnierskiej odprawie udział
Wzięli: T 'sekretarz KK PZPR
■1>zć C’ajeyvicz, przewodniczący
Rady Narodowej m. Krakowa
Apolinary Kozub, prezydent m.

Krakowa Tadeusz Salwa, dowód­
ca Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego płk Ryszard Dmochow­
ski. komendant KM MO płk
Adam Trzybiński oraz przedsta­
wiciele stronnictw politycznych
PRON i LWP

W wygłoszonych następie pod­
sumowaniu gen. Sulima omówił
pokrótce zakres działalności te­
renowych pełnomocników WRON
w minionym okresie stwierdza­
jąc, że wspólna praca z organa­
mi administracji państwowej,
podjęta zgodnie z za-sadą obrony
socjalizmu w Polsce, była szcze­
gólnie owocna. Doprowadziła ona

do stopniowej stabilizacji i uspo­
kojenia nastrojów społeczeństwa,
co umożliwiło w końcowym efek­
cie zniesienie stanu wojennego.
Ukształtowane zostały podstawo­
we warunki funkcjonowania go­
spodarki narodowej. Sądęę —

powiedział mówca — że obec­
nie nasze dzieło kontynuowane
będzie dla dalszej normalizacji
życia w kraju.

Gen. Sulima w serdecznych
słowach podziękował władzom
administracyjnym za rzetelną i
ofiarną współpracę oraz zaufa­
nie i zrozumienie przy wykony­
waniu tego żołnierskiego obo­
wiązku.

Z kolei zabrał głos I se«rę-
tarz KK PZPR Józef Gajewicz,
który w imieniu władz politycz­
nych Krakowa złożył obecnym

i

Prof, WIKTOR BONIECKI komentuje

O Kaleckim

Gwoździe z plastyku
W Stanach Zjednoczonych rozpo­

częto produkcję gwoździ ze specjal­
nej masy plastycznej. Nie chodzi tu

bynajmniej o zwykle gwoździe, a o

stosowane w chirurgii. Mają one tę
przewagę, że po upływie dłuższego
czasu rozkładają się i są wchłaniane
przez organizm, przy czym ich skład
chemiczny jest całkowicie neutralny
dla człowieka.
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RED.: Niedawno ekonomista
angielski Bruce Page zamieścił
na łamach brytyjskiego czaso­
pisma „New Statesman” publi­
kację (obszerne jej fragmenty
przedrukowało nasze „Forum” 14
lipca br.) na temat zbieżności,
ocen i zadziwiających .podo­
bieństw niektórych aspektów do­
ktryny słynnego Johna Maynar­
da Keynesa z wynikami prac
znakomitego polskiego uczonego,
Michała Kaleckieg-o. Page napi­
sał wprost: „Mówi się często, że
alternatywą monetaryzmu jest
„keynesizm". W rzeczywistości
dzisiejsi przeciwnicy monetaryz-
Mu więcej zawdzięczają pracom
Polskiego ekonomisty, Michała
Kaleckiego, niż Brytyjczyka Ma­
ynarda Keynesa". Panie Profe­
sorze, warto chyba przybliżyć
Czytelnikom postać naszego słyn­
nego rodaka.

W.B.: W 1933 r„ a więc pół
wieku temu, ukazała się praca
Michała Kaleckiego pt. „Próba

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu zatoki
niżowej j w strefie oddzia­

ływania frontu'atmosfery­
cznego. Zachmurzenie małe
i umiarkowane, w ciągu
dnia przejściowo duże. No-

eą 1 rano mglisto, po południu
Możliwa burza i przelotny
deszcz. Temp. min. nocą 12,
Maks, dniem 24 st. C. Wiatr
słaby i umiarkowany z kierun­
ków zachodnich i północnych.

teorii koniunktury”. 1 właśnie
choćby tylko z tej okazji należy
zwrócić uwagę na tego wybitne­
go ekonomistę, którego sława
ciągle rośnie. Otóż Michał Ka-
lecki (1899—1970), z wykształce­
nia nie był ekonomistą Po stu­
diach politechnicznych poznawał
samodzielnie ekonomię, która się
stał jego hobby.' I druga cieka­
wostka. związana z jego życiem.
Kalecki był szwagrem Ary Stern-
felda (urodzonego w Sieradzu
radzieckiego teoretyka wypraw
kosmicznych — to według trajek­
torii przez niego wyliczonych w

latach 30-ycli, odbyły się pierw­
sze loty kosmiczne w latach
60-ych). Powracając do pracy
ogłoszonej przez Gałeckiego w

1933 r„ należy zaznaczyć, że
sformułował on w niej. nowa­
torską teorię, wyprzedzając Ke­
ynesa, którego opracowanie pt.
„Ogólna teoria zatrudnienia, pro­
centu 1 pieniądza” ukazało się
w 1936 r. i stanowiło punkt wyj­
ścia „rewolucji keynesowsklej”.

RED.: Czyżby dziwnym trafem
Keynes powtórzył pewne sfor­
mułowania i poglądy za Kalic­
kim?

W.B.: Prawda jest taka, że w

pracy Keynesa zamieszczone by­
ły wszystkie istotne zagadnienia,
które już był poruszył Kalecki.
Co więcej, nawet dowcipy były
powtórzeniem tego, co już wcze­
śniej powiedział Kalecki... Ma
on tę przewagę nad Keynesem,

(DokoAczenie na str. 2)

Mark Welfare, Mary Killian, A-
chim Eikcr i Eusy Darlington, któ­

rzy rozpoczęli marsz pokoju w Wa­
szyngtonie w marcu 1981 roku po
przejściu 12- tys. km dotarli do O-

święciinia, gdzie prowadzą kilku­
dniową głodówkę pracując też na

terenie obozu w Brzezince. Na zdję­
ciu: razem z Wojciechem Janickim,
który przyłączył się do pracy W

obozie.
Fot. CAF — Sochor

podziękowanie za osobiste zaan­
gażowanie. a także ich niemały
udział w przezwyciężaniu kry­
zysu gospodarczego w tym naj­
trudniejszym okresie. Wasza pra­
ca i walka — oświadczył sekre­
tarz — prowadzona była w imię
nadrzędnej sprawy: uchronienia
całego narodu przed katastrofą.
Kraków — stwierdził w zakoń­
czeniu zwracając się do przed­
stawicieli LWP.
decznie dla was otwary.
możecie liczyć na naszą
i przyjaźń.

W dowód uznania za

żołnierską służbę I sekretarz KK
Józef Gajewicz wręczył gen. Su­
limie óklicznościowy adres oraz

medal pamiątkowy ,.100-lecia Ru­
chu Robotniczego w Polsce”. De­
cyzją Prezydium RN m, Krako­
wa złotą odznaką „Za Pracę
Społeczną dla m. Krakowa” ude-

(Dokończenie na str. 2)
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Kolejny model
z koncernu Volkswagena

będzie ser-

Zawsze
■pomoc

ofiarną

Koncern Volkswagena nie ustaje
w konstruowaniu coraz to no­
wszych modeli swych samochodów.

Konkurencja na rynkach świato­
wych, jest ogromna lecz Volkswa-
gen trzyma się mocno. W pierw­
szym kwartale br. koncern poniósł
co prawda straty w wysokości 100
min marek. Sprzedano w tym okre­
sie, jak poinformowała centrala
firmy w Wolfsburgu, 536.471 samo­
chodów czyli o 8,9 proc, mniej niż
w roku 1982. Na niekorzystny bi­
lans wpływów koncernu miała je­
dnak decydujący wpływ sprzedaż
amerykańskiej toersji „golfa" —

„rabbita”, która spadła w I kwar­
tale br. aż o 28 procent. W Euro­
pie bowiem sprzedaż różnych mo­
deli „VW” wzrosła o blisko 2 pro­
cent zaś w Ameryce Środkowej i

Południowej o 8 proc.
Po zaprzestaniu produkcji popu­

larnych „garbusów" największym

przebojem, przynajmniej na skalę
europejską jest dla Volkswagena
właśnie „golf". Fabryka w Wolfs­
burgu produkuje je już od 9 lat
w trzech wersjach limuzyny, ka­
brioletu i pick-upa. W Szwajcarii
montowany jest także, w małych
ilościach, „golf" w wersji sporto­
wej. Nazywa się on tam „dukat",
ma sportowy kształt karoserii i

rozwija szybkość do 20Q km/godz.
Macierzysta fabryka w Wolfsburgu
opracowała ostatnio nowy model
„golfa" (na zdjęciu). Oficjalna pre­
zentacja tego wozu odbędzie się
podczas międzynarodowego salonu
samochodowego we Frankfurcie nad
Menem w dniach 15—25 września
br. W porównaniu z produkowa­
nym dotąd modelem zmiany kon­
strukcyjne będą stosunkowo nie­
wielkie i ograniczą się one do in­
nego układu reflektorów (4) i tyl­
nych świateł. Nowy „golf" będzie
nieco spłaszczony, cięższy i o 17 cm

dłuższy w porównaniu z dawnym
modelem. Szefowie firmy „VW"
uważają, nie bez racji, iż „golf"
sprzedaje się dobrze, i że wystar­
czą tylko niewielkie zmiany. Po­
dobnie zresztą było w przypadku
różnych modeli „garbusa”, który
także nie zmieniał diametralnie
konstrukcji przechodząc przez lata

produkcji tylko niewielkie mody­
fikacje. (W-G)

W lekkoatletycznych MŚ

Zdzisław Hoffman

zdobył drugi
złoty medal

Trwa złota seria polskich lek­
koatletów na mistrzostwach świa­
ta w Helsinkach W niedzielę o

ogromną niespodziankę postarał
się kulomiotacz Edward Sarul,
wczoraj zaś wspaniałą formą bły­
sną! trójskoczek Zdzisław Hoff­
man. Dwa tytuły mistrzowskie
w ciągu dwóch dni imprezy. Czy
ktoś w naszym kraju liczył na

tafcie sukcesy?.
Konkurs trójskoku cieszył się

wielkim zainteresowaniem publi­
czności, był rozgrywany jako
pierwszy z poniedziałkowych fi­
nałów. Już w inauguracyjnej se­
rii nasz reprezentant osiągnął
obiecujący wynik 16,74 m co da­
ło mu czwartą lokatę. Kolejna
próba była jeszcze lepsza — 16,98
m. W trzeciej uzyskał 17 m. Ale
prawdziwy popis dał Hoffman
dopiero w ścisłym finale z u-

(Dokończenie na str. 6)
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Było to 9 sierpnia
• W 1823 r. urodził się Hen­

ryk Rodakowski (zm. w 1894),
malarz, jeden z najwybitniej­
szych polskich portrecistów,
twórca znanych kompozycji his­
torycznych, np. „Wojna kokoszą”.

• W 1919 r. zmarł Ruggiero
Łeoncavallo (ur. w 1858), włoski
kompozytor, autor wielu oper,
m. iń. „Pajaców”.

• W 1944 r. rozpoczęła się ty­
godniowa bitwa I brygady pan­
cernej im. Bohaterów Wester­
platte pod Studziankami na

przyczółku warecko-magnuszew-
skim z niemiecką dywizją pan­
cerną „Hermann Goring”.

• W 1945 r. w Nagasaki eks­
plodowała druga (po Hiroszimie)
bomba atomowa zrzucona przez
USA.

© W 1965 r. Singapur wystą­
pił z Federacji- Malezyjskiej i
ogłosił niepodległość.

• W 1969 r. w Bevery Hills
w stanie Kalifornia hippiesów-
ska banda Mansona zamordo­
wała 5 osób, w tym ciężarną ak­
torkę filmową, żonę Romana Po­
lańskiego — Sharon Tatę.

• W 1975 r. zmarł Dymitr
Szostakowicz (ur. w 1906), ra­
dziecki kompozytor, twórca sym­
fonii, oper czy utworów forte­
pianowych.

• W ąngielskiej miejscowości
wypoczynkowej Great Yarmouth
doszło do tragedii w następ­
stwie braku rozwagi. Liczący ok.
30 lat marynarz, Graham Pep-
per, przebywający na plaży w

towarzystwie żony i trójki dzie­
ci, wpadł na pomysł dostania się
tunelem w piasku do sąsiednie­
go grajdołka, zajmowanego przez
przyjaciela. Po zrobieniu wyko­
pu o głębokości półtora metra
rozpoczął drążenie tunelu rów­
nolegle do brzegu. W pewnym
momencie tunel jednak się za­
walił. Natychmiast podjęta przez
plażowiczów i zrozpaczoną ro­
dzinę akcja ratunkowa okazała
się daremna. Peppera wydobyto
po 20 minutach, ale już mart­
wego. Tragedia wydarzyła się w

ostatnim dniu jego wakacji.
• W 1982 r. w Chinach roz­

wiodło się 370 tys. małżeństw,
co stanowi najwyższy wskaźnik
od 1980 r. Jest to jednak dale­
ko od „rekordu”, jaki miał miej­
sce w 1953 r„ kiedy to w ChRL
rozwiodło się aż 1.117 tys. mał­
żeństw.

• Z nieoficjalnych szacunków
wynika, że w walkach na fron­
cie iraeko-irańskim w minio­
nych dwóch tygodniach, zginęło
łącznie około 20 tysięcy żołnierzy
irackich i irańskich.

® Silne wstrząsy podziemne
wystąpiły w poniedziałek w re­
jonie Tokio i okolicy. Maksy­
malna siła wstrząsu wynosiła
cztery stopnie w siedmiostopnio-
wej skali stosowanej w Japo­
nii. Po zanotowaniu pierwszych
wstrząsów władze wstrzymały
częściowo w rantach działań za­
pobiegawczych komunikację ko­
lejową.

0 95 osób poniosło śmierć
wskutek katastrofy samochodo-

z dalekopisu
wej, jaka wydarzyła się w boli­
wijskim stanie La Paz. Duży sa­
mochód ciężarowy, pędząc z

wielką prędkością, zderzył się z

autobusem jadącym w rejon
górski Los Jungos. Z danych po­
licji drogowej wynika, że w cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy na

tej górskiej trasie wydarzyło się
około 20 wypadków samochodo­
wych, które pociągnęły za sobą
ofiary w ludziach.

© Po wprowadzeniu w ubieg­
łym tygodniu przez wojskowy
reżim Urugwaju zakazu działal­
ności trzech legalnie działają­
cych partii politycznych, w kra­
ju tym notuje się w ostatnich

dniach wyraźny wzrost napięcia.
W sobotę w stolicy Urugwaju,
Monterideo ponad 5 tysięcy de­
monstrantów protestowało prze­
ciwko represjom stosowanym
przez reżim urugwajski i wzy­
wało do przywrócenia demokra­
cji w tym południowoamerykań­
skim kraju.

® Około 200 tysięcy osób u-

cierpiało w Bangladeszu w wy­
niku powodzi wywołanych przez
padające od czterech dni ulew­
ne deszcze. Jak podała miejsco­
wa telewizja, szczególnie ciężka
sytuacja. występuje w południo­
wych i wschodnich rejonach
kraju, gdzie zatopieniu uległo
wiele obszarów rolniczych oraz

domów mieszkalnych.
© Przedstawiciele policji hisz­

pańskiej potwierdzili, że terro­
rystyczna organizacja Granów,
prowadząca kampanię przemocy
od 1975 roku, wystąpiła pod ad­
resem władz z nieoczekiwaną
ofertą, zobowiązując się do roz­
wiązania w przypadku ułaska­
wienia jej uwięzionych człon­
ków. Jednakże szef policji na

cały kraj, Rafael del Rio, zde­
mentował doniesienia, że rząd
socjalistyczny doszedł już z

przedstawicielami terrorystów
do porozumienia.
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PODPISANIEM protokołu o

dalszym rozwoju i intensyfika­
cji współpracy naukowo-techni­
cznej i gospodarczej w dziedzi­
nie budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych zakoń­
czyły się w Warszawie kilku­
dniowe obrady wspólnej grupy
roboczej ds. współpracy w bu­
downictwie Polski i ŃRD. Za­
twierdzono też robocze plany
współpracy na lata 1983—1985.

W OSTATNICH dniach prze­
prowadzona została w całym
kraju operacja pod. kryptoni­
mem „Element”, ukierunkowa­
na na kontrolę melin i innych
miejsc gromadzenia się prze­
stępców oraz poszukiwanie u-

krywających się przed prawem.
W trakcie 3-dniowej operacji
skontrolowano ok. 7,6 tys. melin
przestępczych, 8,7 tys. osób ob­
jętych różnymi formami nadzo­
ru milicyjnego, 2,7 tys. zwolnio­
nych z miejsc prawnej izolacji,
ponad 4 tys. osób uchylających
się od pracy, 590 narkomanów i
ponad 1 tys. prostytutek. Eki­
py milicyjne ujawniły 360 prze­
stępstw i ok. 3,5 tys. wykroczeń;
zatrzymały 343 sprawców prze­
stępstw i 823 sprawców wykro­
czeń oraz 290 osób poszukiwa­
nych przep organa ścigania. Od­
zyskano przedmioty pochodzące
z przestępstwa o łącznej warto­
ści 4,3 min zł. Odnaleziono 36
skradzionych samochodów oraz

6 sztuk broni palnej.
W MONITORZE Polskim nr

26 z 5 brn. zostało opublikowane
zarządzenie ministra finansów
zmieniające warunki sprzedaży
zagranicznych środków płatni­
czych na cele prywatne. Sprze­
daż walut państw będących
członkami RWPG uzależnia się
od uiszczenia opłaty w wysoko­
ści 39 proc, równowartości za­
kupywanych zagranicznych

środków płatniczych według o-

bowiązującego kursu. Natomiast
przy sprzedaży walut pozosta­
łych państw opłata wynosi 100

proc, równowartości zakupywa­
nych zagranicznych środków
płatniczych według obowiązują­
cego kursu. Zmiany te wynika­
ją z realizacji programu prze­
ciwdziałania inflacji.

WEDŁUG powszechnej opinii
tegoroczne „Dni Gdańska” i to­
warzyszący im „Jarmark Domi­
nikański” były bardzo udane:
dotyczy to zarówno strony im-
prezowo-artystycznej jak i han­
dlowej. Oblicza się, że w tej 9-
dniowej największej w kraju
imprezie letniej uczestniczył?
blisko milion osób, zarówno
mieszkańców Trójmiasta, jak tu­
rystów i wczasowiczów. Obroty
w czasie „jarmarku” wyniosły
blisko 500 min zł. Dotyczyły one

zarówno handlu uspołecznione­
go, jak i rzemieślników, arty­
stów plastyków, a także kolek­
cjonerów, którzy wystawiali
starocie na „perskim targu”.

8 BM. ok. godz. 7 .50 w tune­
lu śródmiejskim dalekobieżnej
PKP, pomiędzy Warszawą-Cen-
tralną a Warszawą-Wschodnią,
pociąg elektryczny do Radomia
najechał na koniec pociągu oso­
bowego z Hajnówki do Warsza­
wy Zachodniej. W wyniku ko­
lizji ranne zostały 3 osoby, w

tym dwóch kolejarzy. Ranni
przebywają w szpitalu; na szczę­
ście. ich życiu nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. 7 . pasażerom u-

dzielono na miejscu pomocy am­
bulatoryjnej.

W’ TORUNIU zmarł w wieku
90 lat doe. Jan
tor historyków
cały powojenny .

z Uniwersytetem im. M: Ko­
pernika. Do 1963 roku, tj. do
przejścia na emeryturę, wykła­
dał dzieje państwa i prawa na

wydziale prawa, zaś następnie
na wydziale humanistycznym tej
uczelni.

Gerlach — nes-

polskich, przez
okres związany

Prof. W. Boniecki:

O Kaleckim
(Dokończenie ze str. 1)

jego opracowanie było ujęteże jego opracowanie było ujęte
dynamicznie, w doskonałej for­
mie matematycznej i zawierało
takie pojęcia, o których Keynes
w ogóle nie wspominał. Praca
Kaleckiego znana była światu
już w 1935 r„ kiedy ukazało się
jej wydanie angielskie i fran­
cuskie. Okazała się ona funda­
mentalną i kluczową dla rozwo­
ju skomputeryzowanych systemów
prognostycznych, niezbędnych we

współczesnym zarządzaniu gospo­
darką. Według modelu Kaleckie­
go opracowywane są obecnie no­
woczesne modele ekonometrycz-
ne.

RED.: Na czyim polegało no­
watorstwo -pracy Kaleckiego?

W.B.: Kalecki wcześniej niż

Keynes dostrzegł, iż tzw. prawo
Saya — głoszące, że podaż mu­
si zawsze rodzić popyt — oparte
jest na złudzeniu. W strukturze
kapitalizmu zawarty jest bowiem
tzw. błąd kompozycji, który do­
prowadza do nadprodukcji, a to,
co jest korzystne dla przedsię­
biorcy, nie jest automatycznie
dobre dla całej gospodarki. To­
czy się walka między płacą ro­
boczą a zyskiem przedsiębiorcy.
Produkcja nie skonsumowana
przez świat pracy musi być rów­
nież, i to niezwłocznie, sprzeda­
na, jeśli się nie chce ponieść
strat. Oznacza
biorcy winni
swe osiągnięte
tycje lub na

przedsiębiorcy
zrobić tego dostatecznie szybko,
by w ten sposób skompensować
niezdolność konsumpcyjną świa­
ta pracy. W tej sytuacji nadpro­
dukcja pcha ceny w dół. Kapi-

to, że przedsię-
wydać wszystkie
zyski na inwes-
konsumpcję. Ale
nie są w stanie

r

W dążeniu do ustanawiania
kolejnych rekordów, które może
odnotować księga Guinessa, 4-
merykanin. William Mooney z

paczki gumy do żucia „Chiick-
lets” wyciągnął nić o długości
13,7 m.

Kronika wypadków
© W ciągu minionej doby wyda­

rzyło się 5 wypadków, w których
rannych zostało 5 osób. Służba Dro­
gowa MO interweniowała w 7 ko­
lizjach. Zatrzymano 9 nietrzeźwych
kierowców.

• Wczoraj na al. Pokoju, 60-let-
ni Jan Dudzik, zam. w Krakowie

przy ul. Niepołomickiej 47, spadł z

siedzenia załadowanego wozu kon­
nego i dostał się pod tylne koła. W
stanie b. ciężkim przewieziono go
do szpitala.

„Podgórski Non-Stop” —

w późniejszym terminie
Jak poinformował nas ZD

ZSMP Kraków-Podgórze, w zwią­
zku ze śmiercią założyciela i dłu­
goletniego prezesa KS „Korona”
Rudolfa Lowasa i żałobą, impreza
„Podgórski Non-Stop Muzyczny”
rozpocznie się dwa dni później i

będzie trwała od 11 do 31 sierp­
nia.

faliści tracą na tym spadku cen

wszystko to, co uzyskali dzięki
cięciom płacowym. Nadprodukja
— to bezrobocie. Żeby z nim

walczyć rząd musi pożyczyć pie­
niądze, które przeznacza na ro­
boty publiczne, chcąc doprowa­
dzić do pełnego zatrudnienia. Po-

wstaje paradoks: w pogoni za

pełnym zatrudnieniem kapitalizm
jest skazany na nieustanną roz­
budowę swej gospodarki. I robi
to nie dlatego, że chce. ale że
musi!

RED.: Czylj rozwój za wszel­
ką cenę... System do tego nie­
ustannie zmierza'.

W.B.: Słynne jest stwierdzenie
Kaleckiego o kolejach. Jeśli mia­
sta są połączone dwiema linia­
mi kolejowymi, nie w pełni wy­
korzystanymi, z chwilą zaostrze­
nia się depresji gospodarczej —

w celu zmniejszenia bezrobocia
— będzie się budować trzecią
linię kolejową. W miarę poja­
wienia się nowej depresji pre­
cedens zostanie powtórzony i

przystąpi się do budowy czwar-
• tej linii.

RED.: Jakie były dalsze losy
życia Kaleckiego?

W.B.: Opracowanie Kaleckiego
cechuje nastawienie antykapita-
listyczne. IV 1929 r. podjął on pra­
cę w Instytucie Badania Ko­
niunktur Gospodarczych i Cen,
zbliżając się swymi poglądami
do ówczesnej lewicy socjalistycz­
nej. W czasie II wojny świato­
wej Kalecki pracował w Insty­
tucie Statystycznym w Oxfor-
dzie, badał gospodarkę wojenną,
zagadnienia racjonowania. Po woj­
nie zatrudniony był w Wydziale
Ekonomicznym Sekretariatu
ONZ. W 1954 roku Wydał w ję­
zyku angielskim „Teorię dyna­
miki gospodarczej”. W latach
1955—61 kierował pracą zespołu
PAN, zajmującego się proble­
mami współczesnego kapitalizmu,
tworząc szkołę naukową i sta­
wiając tezę, iż w długofalowym
rozwoju tej gospodarki rolę de­
cydującą odgrywają nie we­
wnętrzne siły napędowe kapita­
lizmu, lecz czynniki zewnętrzne
(innowacje techniczne, odkrycia
nowych źródeł surowców itp.). W

tym okresie Kalecki mianowa­
ny w 1956 r. profesorem, był do­
radcą ekonomicznym wielu rzą­
dów, m.in. Izraela, Indii i Kuby.

RED.: Ale później Kalecki był
znanym wykładowcą w warszaw­
skiej SGPiS.

W.B.: Tak, od 1961 r. był pro­
fesorem SGPiS j tutaj rozwijał
teorię wzrostu gospodarki socja­
listycznej, w której przeciwsta­
wiał się woluntaryzmowi w pla­
nowaniu stopy wzrostu, zbyt du­
żym inwestycjom, zwracał uwa­
gę na trudności w zrównoważe­
niu handlu zagranicznego. Pod­
kreślał, iż ignorowanie tych pro­
blemów musi doprowadzić do
coraz szybszego obniżania stopy
wzrostu, poniżej tej, którą moż­
na było osiągnąć. Niestety, my
poszliśmy w polityce gospodar­
czej inną drogą j wpadliśmy w

oko cyklonu, tj. kryzysu, przed
czym przestrzegał nas światowej
sławy uczony — Michał Kalecki.

Rozmawiał JAN FRENKEL

Po wykonaniu
obowiązku
(Pokońezenie ze str. 1)

korowani zastali: gen. bryg. Leon
Sulima, płk Kazimierz Bułka,
płk Jan Żurawski i mjr Henryk
Szturma, a złotymi odznakami
„Za Pracę Społeczną dla Ziemi
Krakowskiej”: płk Mieczysław
Manejkowski, płk Lucjan Za­
remba, płk Kazimierz Musiał i
ppłk Mieczysław Solarz. W imie­
niu odznaczonych oficerów po­

dziękował płk Zygmunt Czechow­
ski.

Podczas uroczystości odczytane
zostało i wręczone pracownikom
Wojewódzkiego Komitetu Obro­
ny Kraju osobiste podziękowa­
nie dowódcy Warszawskiego
Okręgu Wojskowego za ofiarną
żołnierską służbę.

Na zakończenie głos zabrał
przewodniczący Rady Narodowej
m. Krakowa Apolinary Kozub,
który nawiązał do najnowszych
aktów prawnych wydanych przez
Radę Państwa i Sejm PRL słu­
żących dalszej normalizacji ży­
cia w kraju, dziękując raz je­
szcze gen. Sulimie i jego woj­
skowym współpracownikom za

wykazaną roztropność, mądrość i

głęboki humanizm, które zapo­
biegły na naszym terenie w okre­
sie stanu wojennego wielu za­
grożeniom i niebezpieczeństwom.

W godzinach popołudniowych
odbyło się spotkanie Sekretaria­
tu KK PZPR oraz aktywu poli­
tyczno-administracyjnego woje­
wództwa z gen. bryg. Leonem Su­
limą, który następnie przyjęty
zastał przez I sekretarza KK Jó­
zefa Gajewicza. (aż)

Z wczorajszych obrad
Rady Ministrów

Jak informuje biuro prasowe
rządu w poniedziałek odbyło się
posiedzenie Rady Ministrów. O-
ceniono sytuację społeczno-gospo­
darczą w kraju, po zniesieniu
stanu wojennego. Powrót do nor­
malnych zasad życia został przy­
jęty z zadowoleniem przez załogi
pracownicze, robotników, przez
ogromną większość polskiego spo-
■łecżeństwa.

Następnie Rada Ministrów oce­
niła sytuację gospodarczą kra­
ju. W pierwszym półroczu w go­
spodarce narodowej nastąpiła dal­
sza, stopniowa poprawa. Produk­
cja przemysłowa była wyższa o 8,2
proc, niż w analogicznym okre­
sie ubiegłego roku. W rolnictwie
warunki atmosferyczne sprzyja­
ją produkcji roślinnej. Umacnia­
ją się tendencje do zahamowania
spadku hodowli. Lepiej pracuje
budownictwo, zwiększyła się pro­
dukcja materiałów budowlanych.

Rada Ministrów uznała, że klu­
czowym zadaniem jest obecnie
kontynuowanie dalszych zmian
w strukturze produkcji przemy­
słowej na rzecz produkcji rynko­
wej oraz powstrzymywanie nad­
miernego wzrostu dochodów pie­
niężnych ludności, to znaczy
wzrostu nie mającego pokrycia
w efektywności pracy. Grozi to
narastaniem inflacji.

Rada Ministrów zaaprobowała
projekt ustawy o gospodarce
gruntami i wywłaszczaniu nieru­
chomości. Wydano rozporządze­
nie o pośrednictwie pracy. Rada
Ministrów podjęła też uchwałę o

poprawie warunków działalności

w usługach bytowych w latach'
1983—85.

Rada Ministrów wykonując po­
stanowienia ustawy „Karta Na­
uczyciela” przyjęła uchwałę w

sprawie wynagradzania nauczy­
cieli. Nowe zasady wynagradza­
nia kształtują wysokość płac na­
uczycieli w zależności od kwali­
fikacji, warunków pracy i osiąg­
nięć w pracy. Ponadto scalają
rozdrobnione dotychczas elemen­
ty płacowe na rzecz wynagradza­
nia zasadniczego, podwyższają
stawki wynagrodzeń zasadni­
czych, dodatków funkcyjnych.

(PAP)

W sierpniu
o zimie

Tydzień w raportach MO

Z wagonów kradną
nawet pszenicę!

Jak wynika a informacji ofice­
ra prasowego KW MO w Kra­

kowie, por. mgr Adama M. Ra-

pickiego, w ubiegłym tygodniu na

terenie naszego województwa
wydarzyły się 2 rozboje. 1 zgwał­
cenie, 16 włamań do obiektów
uspołecznionych, 40 włamań do
obiektów prywatnych w tym 15
do mieszkań, 8 do samochodów,
4 kradzieże mienia społecznego,
38 kradzieży mienia prywatnego
w tym 3 kieszonkowe.

Prokuratorzy na wniosek MO
tymczasowo aresztowali 26 po­
dejrzanych o dokonanie prze­
stępstw, zaś Sąd dla Nieletnich
tymczasowo zatrzymał jednego
nieletniego. 16 osób zarzymano
na gorącym uczynku przestępst­
wa. Zlikwidowano 3 meliny nie­
legalnego handlu alkoholem oraz

2 bimbrownie. Pogotowie MO in­
terweniowało 393 razy.

Na drogach naszego wojewódz­
twa wydarzyło się 38 wypadków,
w których 1 osoba zginęła, 47 zo­
stało rannych. W 39 kolizjach nie
było ofiar w ludziach. Funkcjo­
nariusze MO zatrzymali 12 pi­
janych kierowców.

W dniach 4—5 bm. przeprowa­
dzono akcję pod kryptonimem
„Rynek” skierowana na ujawnia­
nie przestępstw spekulacyjnych i

W połowie lipca Andrzej Ch.
wynajął dwójce młodych lu­
dzi mieszkanie. Przyjechali

na kilka dni do Krakowa i szu­
kali lokum. Nie pytał ich o do­
wody osobiste, nie zameldował.
Lokatorzy pozostali w naszym
mieście nieco dłużej. Właścicie­
lowi mieszkania nie bardzo podo­
bał się styl życia młodych, po­
stanowił więc pozbyć się ich w

delikatny sposób. Do dziś nie wia­
domo, czy to właśnie on zabrał
niektóre rzeczy z garderoby
dziewczyny, czy też brak tych

.rzeczy był pretekstem do rozpo­
częcia aiwantury. W każdym ra­
zie sprawa zaczęła się od kradzie­
ży ubrania.

28 lipca tuż przed północą do
mieszkania Mariana T. znajdują,
cego się na os. Prókocim Nowy
przyszli dwaj młodzieńcy Jerzy
P. liczący 26 lat i 22-letni Marek
Z., który przyjechał do naszego
miasta w towarzystwie Mirosła­
wy D., liczącej.' również 22 lata.
Marian T. był kolegą wynajmu­
jącego mieszkanie młodym lu­
dziom Andrzeja Ch. Przebywał
tam często, widział tych ludzi,
więc wpuścił ich do środka. Mło­
dzieńcy pobili go nogami od ta­
boretów, wykręcili ręce, wzięli
pod pachy i zaprowadzili do po­
bliskiego domu Andrzeja Ch.,
gdzie czekała dziewczyna.

W tym mieszkaniu mężczyźni
nadal bili Mariana T. pięściami
po twarzy, potem go związali, po­
cięli klatkę piersiowa brzytwą i
przypiekli żelazkiem. Usiłowali
dowiedzieć się, gdzie jest ukryta
garderoba Mirosławy D. Pastwiąc
się nad nim czekali na przyjście
Właściciela mieszkania Andrzeja

Ch. Czekali do północy jedząc ka­
napki jakie przygotowała dziew­
czyna i pijąc wódkę. W ,tym cza­
sie ofiara leżała pokrwawiona i
jęcząca w tym samym pomiesz­
czeniu.

Około północy do mieszkania
wrócił Andrzej'Ch. Otrzymał cios
pięścią, oszołomiony j zakrwa­
wiony nie bardzo wie o co cho­
dzi. Oprawcy stawiają go na

środku pokoju . i przeprowadzają
śledztwo, gdzie zostały ukryte rze­
czy 'Mirosławy D. Ponieważ ofia-

spać. Drzwi do mieszkania zamy­
kają i chowają klucz pod po­
duszkę.

Marian T. w nocy oprzyto­
mniał, udało mu się uwolnić z

więzów i uciec z trzeciego pię­
tra po balkonach. Andrzej Ch.
również oprzytomniał i jękami
obudził oprawców. Kiedy zoba­
czyli, że jeden z mężczyzn uciekł,
przestraszyli się i opuścili miesz­
kanie zabierając ze sobą gardero­
bę wartości około 25 tys.; zł
800 zł gotówką.

i

Skąd w tych młodych tyle okrucieństwa?

Brzytwa i gorące żelazko

nic nie mówi biją gdzie po-ra ..
_

padnie pięściami, a Jerzy P. Me­
rze brzytwę i nacina gardło na

wysokości „jabłka Adama”.
_

Andrzej Ch. nadal nic nie mó­
wi. Sprawcy biorą go pod ręce,
prowadzą do łazienki i tam w

napełnionej wodą wannie topią
go. Potem prawie nieprzytomne­
go zanoszą do pokoju i wiążą
kablem. Przynoszą żelazko, sta­
wiają na brzuchu ofiary i włą­
czają do sieci.. Kiedy ofiary tra­
cą przytomność, sprawcy wiążą
obu mężczyzn. Jerzy P. kąpie się,
a Marek Z. i Miro-sława D. idą

na

były narzędziami zbrodni
I'

Poszkodowani . zgłosili, się
milicję, ale ta miała bardzo, o-

graniczone możliwości działania,
gdyż nic nie było wiadomo o

sprawcach rozboju.
y/ nocy z 4 na 5 sierpnia oficer
’* dyżurny otrzymał informację,
że osoby o rysopisach zbliżonych
do podanych przez Mariana T. i
Andrzeja Ch. przebywają w jed­
nym z mieszkań na 5'piętrze w

bloku na os. Widok. Natychmiast
skierowano tam 2 radiowozy. Na
klatce schodowej milicjanci za­
trzymali Mirosławę p. i Marka
Z, W mieszkaniu zabarykadowali

się jednak Jerzy P., właściciel
mieszkania i 2 młode przygodnie
poznane dziewczyny. Milicjanci
dowiedzieli się, że w środku prze­
bywa Jerzy P. — „operator brzy­
twą” dlatego usiłują szybko sfor­
sować drzwi, aby uchronić dziew­
czyny przed bandytą. Niestety,
zarówno kilof jak i łom nie dają
rady opancerzonym drzwiom. W

tej sytuacji oficer dyżurny wzy­
wa wóz bojowy straży pożarnej
z podnoszoną drabiną. Przy jej
pomocy grupa milicjantów sztur­
mem zdobywa mieszkanie. Spra­
wcy bestialskiego pobicia An­
drzeja Ch. i Mariana T. przyzna­
ją się do winy i zostają areszto­
wani. Śledztwo w tej sprawie zo­
stało już prawie zakończone, nie­
długo akta trafią do Sądu.

Mjr Andrzej Buczyński — na­
czelnik Wydziału Dochodzeniowe­
go i inspektor Jerzy Badura z

podgórskiej Komendy MO prze­
kazujący • informacje o tej spra­
wie nie mogli oprzeć się pokusie,
aby nie postawić kiłlću pytań:
• jak to możliwe, że wynajmu­
je się mieszkanie nie pytając na­
wet o nazwisko lokatora?, • jak
to się dzieje, że dwie młode
dziewczyny idą z dyskoteki do
mieszkania nieznanego mężczy­
zny?, • jak to. wreszcie możliwe,
że sprawcy napadu nigdzie nie
pracowali, a żyli na wysokiej sto­
pie, opływając we wszelkie do­
bra? • Wreszcie, skąd tyle okru­
cieństwa w tych młodych chłop­
cach, którzy bez skrupułów tną
brzytwą i przypiekają żelazkiem,
a w śledztwie mówią o tym, jak
o rzeczach zupełnie normalnych.

(ms)

dewizowych. Wzięli w niej udział
funkcjonariusze służb PG i
ZOMO. Skontrolowano szereg o-

biektów handlowych, placów tar­
gowych, pojazdów dostawczych
itp. Ujawniono 10 przestępstw
spekulacyjnych i dewizowych.
Sporządzono .10 wniosków do ko­
legiów ds. wykroczeń o ukaranie
oraz nałożono mandaty karne.
Zakwestionowano towary, gotów­
kę i dewizy będące przedmiotem
spekulacji o łącznej wartości po­
nad 2 min zł.

1 bm. na dworcu towarowym
Kraków-Płaszów zatrzymano 4-
-osobową grupę (nie kolejarzy)
dokonującą kradzieży pszenicy z

wagonów.
Takżę 1 sierpnia funkcjonariu­

sze Wydziału Kryminalnego KW
MO zatrzymali 2 Cyganów z No­
wego Sącza — sprawców kradzie­
ży kie szonkowych.

3 bm. wieczorem w Bakczy-
nie motocyklista, 36-letni Piotr
W. zjechał z szosy,. złamał płot i

uderzył w ścianę budynku pono­
sząc śmierć na miejscu.

6 bm. o godz. 22.20 pa ul. Ma­
kowskiego załoga radiowozu uję­
ła na gorącym uczvnku rozboju
Jana P. i Janusza R. ,. ;

5 bm. na terenie dworca towa­
rowego Kraków-Prokocim za­
trzymano 7-osobowa grupę doko­
nującą kradzieży alkoholu z wa­
gonów kolejowych. Grupa ta skła­
dała się z junaków OC. (s)

Przepraszamy
...Czytelników oraz zastępców dyT
rektorów Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji Wojciecha Studnickiego J
Miejskiego Przedsiębiorstwa O-

czyszczania Mieczysława Chmurę,
za zamieszanie w tekście zamie­
szczonym w piątkowym nume­
rze „Echa” zatytułowanym: „Wo­
dy w kranach nie przybędzie, ale

polewaczki wyjechały na ulice”.
Tekst, ten napisany został w o-

parciu o rozmowy z obydwoma
panami, lecz w toku redakcyj­
nej pracy nad nim nastąpiło po­
łączenie nazwiska dyrektora
Chmury z funkcją dyrektora
Studnickiego. Wyjaśnijmy więc
jeszcze, że w pierwszej części ar­
tykułu głos ma zastępca dyrek­
tora MPWiK, natomiast od pyta­
nia — Czy deszcz pomaga w pra­
cy przedsiębiorstwa? — oddaje-
my głos zastępcy dyrektora MPO.

(kg) .

(Dokończenie ze str. 1)
przydziałów, umożliwiając w ten

ąpoisób złożenie kolejnej partii
opału ną placach, składowych.
Dziś bowiem place krakowskie­
go oddziału Przedsiębiorstwa Han­
dlu Opałem i Materiałami Bu­
dowlanymi są całkowicie zaję­
te. Mniej niż zamawiano jest'
natomiast koksu.

Przedsiębiorstwa gospodarki
komunalnej zgłaszają brak pa­
py, co może doprowadzić do
przecieków dachów. W Nowej
Hucie otrzymano zaledwie 25
procent zamówionej ilości.

Zakład Energetyczny nie prze­
widuje wyłączeń oświetlenia,
choć jeśli nie przybędzie żaró­
wek, to na niektórych ulicach
będzie ciemno. Dziś zamówienia

. na żarówki sodowe, rtęciowe i
żarowe wypełniane są zaledwie
w 50 procentach.

Niewiele zmian przewiduje się
w systemie sprzątania śniegu.
Nie przybędzie sprzętu, powięk­
sza się wciąż braik samochodo­
wych opon i akumulatorów.
Można więc tylko precyzyjniej
uzgodnić kolejność odśnieżania
dróg, że względu na potrzeby
PKS, MPK i Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mleczarskiej. W każdym
razie ani PKS, ani MPK nie

przewidują ograniczania komu­
nikacji zimą.

Brakuje żużla do posypywania
ulic. Mimo że już dziś MPO,
Rejon Dróg' Publicznych i Kra­
kowski Zarząd Dróg powinny
gromadzić zapasy to w kotłow­
niach zdecydowane pierwszeń­
stwo mają, płacący więcej, bu­
dujący prywatne domy. By za­
pewnić krakowskim ulicom prze­
jezdność w zimie, potrzebne tu

będą drastyczne decyzje, dające
wspomnianym wyżej przedsię­
biorstwom szanse otrzymania
żużla przed zimą. ,

Nie będzie nato-tniast żużla,
ani tym bardziej solanki na

Plantach i w krakowskich par­
kach. Miejskie Przedsiębiorstwo
Zieleni, w czasie opadów śnie­
gu posypie alejki jedynie pias­
kiem. Tak, żeby nie było ślisko,
ale by'z parkowych ścieżek mo­
gły również korzystać dzieci z

> sankami.
Dq zimy, pozostało jeszcze spo­

rę czasu, jednak dla miejskich
przedsiębiorstw jest go bardzo
niewiele. Początek sezonu zimo­
wego , już 1 września. Po tym
terminie jeśli przez trzy kolejne

' dni temoetatura powietrza o go­
dzinie 19 wynosić będzie poni­
żej ,,12 stopni Celsjusza, ciepło
popłynie do naszych mieszkań.

(kg)

grano w tenisa
Brytyjski dziennik „Titnes” o-

publikował materiał, z którego
wynika, że angielski król Hen­
ryk VIII, który zasłynął z wie­
lu innych spraw, był prekurso­
rem gry w tenisa. Z zamieszczo­
nego materiału wynika, że był
on entuzjastą
rze liczyli się
cze. W każdej
skiej do dziś
trzyć kortów
— stąd tradycja — były trawia­
ste.

' Z tego okresu XVI wieku —

zdaniem gazety — wywodzi się
do dziś odliczanie w tenisie.
Zwycięskie punkty notowano bo­
wiem na zegarach, stąd do dziś '

15, 30, 45 i cały punkt.

tej gry. Na dwo-
tylko dobrzy gra-
rezydencji królew-
można się dopa-

fenisowych, które

Ś.fp.
Emilia z Szafrańskich Serwońska

nasza najukochańsza Siostra i Ciocia, po długiej i ciężkiej chorobie
zmarła w Krakowie dnia 4 sierpnia 1983 r., w wieku 73 lat.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w ka­
plicy na cmentarzu Rakowickim w czwartek 11 sierpnia, o godz. 12,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pozostali w żałobie i smutku
t SIOSTRA, SIOSTRZENICE I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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dla warszawiaków

W rocznicę T^wstania Warszawskiego

Akcja pomocy Krakowa

Wybuch Powstania Warszawskiego poruszył Kraków. Zanim
jednak konkretne wieści dotarty do miast* okupant prze­
prowadził tu olbrzymią akcję represyjną mającą uniemożli­

wić tego rodzaju wystąpienie w Krakowie, aresztując w niedzielę,
6 sierpnia 1944 r. ok. 7 tys. osób, głównie młodych mężczyzn. Taj­
ne patrole łapały ich po ulicach, w tramwajach, wyciągały z do­
mów. Łapanka rozpoczęła się ok. godz. 16 i trwała do późnych
godzin nocnych. Aresztowania odbywały się szczególnie brutalnie,
z drwinami i pogróżkami „To za Warszawę” itp.

Po kilku dniach, gdy strach minął, sparaliżowanie życia w mie­
ście spowodowało zwolnienie aresztowanych, z wyjątkiem kilkuset,
których przeniesiono do więzienia Montelupich a potem do obozu
w Oświęcimiu.

„ Po upadku powstania zaczęły
napływać do Krakowa tysięczną
rzesze wysiedlonych warszawia­
ków, pozbawionych nie tylko da­
chu nad głową, ale i najniezbęd­
niejszych rzeczy, ludzi często cho­
rych, zgłodniałych, obdartych,
znękanych wielotygodniowymi
cierpieniami i znęcaniem się wro­
ga, a szukających chwilowego
oparcia. Pierwszy transport war­
szawiaków do Krakowa przybył
5 października 1944 r., liczył on

3 700 osób (w drodze zmarłe 28
osób). Zajęły się nimi Rada Głów­
na Opiekuńcza (jedyna istnieją­
ca organizacja charytatywna,
której pierwsze oficjalne posie­
dzenie konstytucyjne odbyło się
22 lutego 1940 r. pfzew. został
hr. Adam Ronikier), oraz Polski
Czerwony Krzyż (jego prezesem
w Krakowie był dr Zygmunt
Klemensiewicz).
g^rzybyłyćh warszawiaków skie-

rowały obie' te instytucje do
” baraków w Proszowicach i
Działoszycach. Środki na pomoc
dla ludności Warszawy pocho­

dziły z dobrowolnych datków mie­
szkańców Krakowa oraz Między­
narodowego Czerwonego Krzyża.
Tak np. 15 października Między­

narodowy Czerwony Krzyż dostar­
czył RGO ze Szwajcarii liczą­
cy 26 wagonów transport środ­
ków aprowizacyjnych i sanitar­
nych przeznaczonych wyłącznie
dla wysiedlonych warszawiaków.
Podobny transport darów ze

Szwajcarii nadszedł do Krakowa
5 grudnia 1944 r. W tym samym
dniu tj. 15 X w Filharmonii GG
odbył się koncert, z którego do­
chód przeznaczony został przez
RGO dla uchodźców warszaw­
skich. Na ten cel RGO organizo­
wała często podobne imprezy ar­
tystyczne, które tym razem cie-.
szyły się dużą frekwencją kra-'
kowian. Akcję pomocy dla war-

Koryznówką"FF

W Nowym Wiśniczu w woj.
tarnowskim działa tnuzeum Jana

Matejki, znajdujące się w dwor­
ku zwanym „Koryznówką”, bę­
dącym do niedawna własnością
rodziny Serafińskich, spokrew­
nionej z Janem Matejką, który
tam wielokrotnie przebywsł i
tworzył. Z pietyzmem odrestau­
rowany dom — został wypeseS®-
ny w autentyczne meble i spru­
ty, którymi posługiwał się srty-
sta. Są tu także książki, które
czytał, pianino, na którym fry-
wał. Na ścianach wiszą rysunki
karykatury i szkice do obrazi*
oraz portrety teściów malaM.
Maria Serafińska-Domeóeke,
której zasługą jest utworze**
muzeum, pełni funkcję jego ku­
stosza.

szawiaków organizowała także
powstała 5 kwietnia 1940 r. i
działająca oficjalnie Krakowska
Okręgowa Rada Opiekuńcza, zwa­
na później Radą Opiekuńczą Miej­
ską, a jeszcze potem Polskim Ko­
mitetem Opiekuńczym Kraków-
Miasto (w skrócie POLKO). Pre­
zesem Rady był Zygmunt Lasoc­
ki. Do pomocy włączyły się rów­
nież organizacje konspiracyjne
tworząc w tym celu tajne komi­
tety. Konspiracyjna prasa kra­
kowska raz po raz zamieszczała
apele o udzielanie pomocy war­
szawiakom. Poza tym tysiące ro­
dzin w Krakowie i okolicznych
miastach przyjmowały do siebie
bezdomnych warszawiaków, któ­
rych liczba dochodziła do 16 tys.

24 października 1944 r. przy­
był z Warszawy transport 682 lu­
dzi starych, którymi zajął się
POLKO oraz transport 1 500 cięż­
ko chorych i rannych mieszkań­
ców Warszawy, których umie­
szczono w szpitalach i w mie­
szkaniach prywatnych. (Mając na

względzie opiekę nad chorymi
warszawiakami 14. grudnia 1944
r. POLKO-Kraków,utworzył no­
wy dział — opieki nad chorymi
w szpitalach). Kolejne transpor­
ty napływały w listopadzie i na

początku grudnia 1944 r. 8 gru­
dnia 1944 przybyli do Krakowa
z dwudniową wizytą przedsta­
wiciele Międzynarodowego i
Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża, w celu zaznajomienia się z

losem ludności warszawskiej,

Jak już wspomniano także lud­
ność okolicznych miast przyj­
mowała warszawiaków. Wybi-

tny krytyk literacki i historyk
literatury prof. Kazimierz Wyka,
mieszkający wówczas w Krzeszo­
wicach w swoich szkicach z Jat
okupacji
cie na

„Już pod
pojawiać
którzy z

zdobytych dzielnic Warszawy zdo­
łali się wydostać unikając śmier­
ci czy Oświęcimia. Słowo „Prusz­
ków” stawało się tak wiadome
jak Oświęcim (...) Mijały tygodnie,
Powstanie wciąż trwało (...) Pe­
wnego dnia, gdzieś we wrześniu
pojawił się u mnie wraz z żoną
znakomity inscenizator, krytyk i
tiwnacz w jednej osobie Wiłam
Nortyca. Najświeższe odpryski
psmonalne wciąż walczącej War­
szawy!...) ludzi, którzy nie mieli
aitaiutnie nic”. W innym miejscu
M*tki K. Wyki czytamy: „Był
M października i przyjazd pocią­
gu ewakuacyjnego z ludnością
warszawską zapowiedziany od
samego ranka. Od rana też setki
wazów chłopskich koczowały w

miasteczku pod wodzą sołtysów,
by kilka tysięcy mających nadje­
chać ludzi rozwieźć po gromadach

i gminach okolicznych. W samych
Krzeszowicach ze względu na

obecność gubernatora Franka nie
wolno było nikomu pozostać. Nie­
co osób i tak przycupnęło. Trze­
ba je było ukrywać jak przestęp­
ców. Mieszkańcy rozebrali mię­
dzy siebie przybyły z ulicy bodaj
Siennej sierociniec".

Podobnie było w innych mia­
stach ziemi krakowskiej. War­
szawiakom dawano dach nad

głową, wyżywienie, odzież, znaj­
dowano zatrudnienie. Władze nie­
mieckie, które chwilowo nie rea­
gowały na skupienie się znacznej
ilości wysiedlonych w Krakowie,
zaczęły jednak rychło stosować
ograniczenia mające na celu wy­
siedlenie ich z miasta, co dla
wielu oznaczało ostateczną nędzę,
jeżeli nie śmierć głodową. Wresz­
ciew nocyz6na 7stycznia
1945 r. urządzono na nich maso­
wą łapankę, aresztując kilka ty­
sięcy osób w tym Ludwika Sol­
skiego. Osadzono ich w obozie
przejściowym na Prądniku, skąd
w następnych dniach zaczęto ich
wywozić do innych miast GG i do
Rzeszy. Wielu, szczególnie ze sfer
inteligenckich, uchowali kra­
kowianie, pozostali oni tu jeszcze
przez jakiś czas po wyzwoleniu,
dzięki czemu Kraków w tym
okresie stał się najpoważniejszym
ośrodkiem kulturalnym i nauko­
wym w kraju.

W Krakowie po. upadku Pow­
stania wydawano kilka pism
konspiracyjnych, które dotych­
czas wychodziły w Warszawie jak
np. „Biuletyn Informacyjny”
(AK), „Rzeczpospolita Polska”
(Delegatura Rządu).

TADEUSZ WROŃSKI

Dziś nigdy nie wiadomo czy w skle-

sprzedaje torebki nie ma przypadkiem
ta zamazana strzałka może informować
na lady. W dawnych wiekach kobieta

zostawała w jaskini, mężczyzna wyruszał na polowanie i co złapał
przywlókł do jaskini. Taki myśliwy nie mógł przegapić nawet naj­
gorszego tropu. Szanowni myśliwi drugiej połowy XX wieku nicze­

go nie sugerujemy, ale... Fot. St. Makarewicz

W dawnych czasach podpisywało się takie fotografie ironicznym:
„reklama dźwignią handlu”. ~

pie który reklamuje się, że

gumki do majtek, natomiast
o okazyjnym „rzucie” mięsa

II
+
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Rekompensata wliczona
Z. B. Inwalida wojenny

grupy otrzymuje rentę 7.500
1.500 zł za odznaczenie, czy
tej kwocie mieści się także re­
kompensata?

Ponieważ od stycznia br. re­
kompensaty zostały wliczone do
podstawy rent i emerytur, więc
jest to prawidłowe wyliczenie.

(dag)

rodzonymi
o udział w

Prawo do spadku
W. W. Czy pasierbowie mają

prawo, na równi z

dziećmi, ubiegać się
spadku po ojczymie? Zmarły nie
zostawił zapisu.

Jeżeli pasierbowie byli przez
ojczyma adoptowani, to mają
prawo na równi z rodzonymi
dziećmi do udziału w podziale
masy spadkowej po zmarłym.
Jeżeli jednak nie byli adopto­
wani to nie są uwzględniani
przy podziale spadku. (joa)

(Korespondencja z Pragi)

W Pradze mówi się, że budo­
wane właśnie potężne osie­
dle mieszkaniowe w Mo-

drzanach będzie najładniejszym
w całej Republice. Jest w tym
stwierdzeniu wiele racji. Osiedle
powstaje bowiem na pagórkowa­
tych terenach, niedaleko ujścia
rzeki Berounki do Wełtawy.
Przepływa przez nie sporej sze­
rokości potok, a tuż za Modrza-
nami zaczyna się wielusęthekta-
rowy las, uznany za pomnik
przyrody. 25 tysięcy osób, które
już wkrótce wprowadzą się do
osiedla, obok nowoczesnych mie­
szkań zastaną ponad 10 przed­
szkoli i tyleż samo żłobków. 3
centra handlowe, wiele restaura­
cji, dom kultury, centrum usłu-

Z listów do redakcji

zatytułowanych „Ży-
niby” pisał m. in.
koniec sierpnia zaczęli
się krewni i znajomi,

peryferyjnych i szybko

W „Echu” w lipcu ukazała się
publikacja pt. „Ludziom zasycha
w gardle, browary toną w piwie,
a w krakowskim handlu j gastro­
nomii trudno ugasić pragnienie”.
Zanosi się bowiem na to, że na­
dal w Krakowie wypicie kufla
piwa będzie mocno utrudnione
lub niemożliwe, gdyż zbyt mało
sklepów sprzedaje piwo butel­
kowe, a w gastronomii brakuje
urządzeń — zbyt pochopnie . kie­
dyś zlikwidowanych — do rozle­
wania piwa beczkowego, które­
go browary mogą dostarczyć
znacznie większą ilość. Po tej
publikacji dostaliśmy list, który
przytaczamy z niewielkimi skró­
tami:

„Bardzo się dziwię redakcji
„Echa” — mego łubianego pisma
— że dała się wciągnąć w taką
akcję: ratowania „ginących z

pragnienia”, jak też zagrożonych
w swym bycie
komuś zasycha
prostszego, niż
wodociągu. Nic
gnienia jak woda. A nam doku­
czają jeszcze inne braki, z któ­
rymi musimy się godzić, choć

browarów! Jeśli
w gardle, to nic

odkręcić kurek
tak nie gasi pra-

ElESSnEimllEEtlllltSIlttflllltllMIIIII

może pomoc publikatorów byłaby
tu potrzebniejsza, niż interwen­
cje na rzecz pijaczków. Brakuje ■
takich artykułów, prawie pierw­
szej potrzeby, jak herbata, ka­
wa, żarówki, pończochy itp. A
jeśli chodzi o zagrożone browa­
ry, czy niesłuszniej byłoby pod­
nieść produkcję na taki poziom,
żeby można było myśleć o eks­
porcie piwa? A jeśli nie dosięga­
ją „poprzeczki” — to zlikwido­
wać! Bo nie łudźmy się, piwko
dobre na upał i chłody, jest jed­
nak nie tylko smacznym napo­
jem, ale i procentowym. A w

braku innych, tanich i dostęp­
niejszych, też daje dobre rezul­
taty. Widome znaki tego spotkać
można (co prawda teraz już tro­
chę rzadziej, niewątpliwie wsku­
tek opłakiwanych przez browar-
ników braków mocy dystrybu­
cyjnych) w postaci rozciągnię­
tych na ławkach plantowych
wałkoni, zanieczyszczonych bram
i zaułków, budek i lokali”.

*

Piwo wprawdzie jest napojem
alkoholowym, ale niskoprocen­
towym i jako takie winno być
preferowane, podobnie zresztą
jak wina. Wówczas niekorzystna
w Polsce struktura spożywa­
nych wyskokowych trunków ulec
mogłaby poprawie, gdyż dziś
zajmujemy, niestety, czołowe
miejsce w konsumpcji wódki.

Po drugie — w Polsce w osta­
tnich latach wypijamy — w

przeliczeniu na statystycznego
rodaka — niewiele ponad 20 1
piwa i obserwuje się w spożyciu
tendencję malejącą. Tymczasem
nasi południowi i zachodni sąsie-
dzi wypijają 3—7-krotnie więcej
piwa, niż my. Podobnie znacznie
więcej wypijają piwa rozwinię­
te kraje zachodnie. Nikt nie
twierdzi, że piwo jest tam przy­
czyną patologicznych zjawisk
społecznych. Nie jest żadnym ar­
gumentem przeciwko piwu fakt,
że czasem ktoś się nim upije. W
stan nietrzeźwości można się
wprowadzić KAŻDYM napojem
alkoholowym. Wszystko zależy
od kultury picia. Mogłaby sprzy­
jać jej rozwojowi sieć piwiarni,
których w Krakowie w ogóle nie
ma, a np. w samej tylko czeskiej
Pradze jest ich około 300! (ja)
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Pod eskortą hitlerowców
warszawiacy opuszczają
swoje miasto. Część trans­
portów dotarła w okolice
Krakowa spotykając się z

serdecznym przyjęciem i

pomocą.

o

go we, dwa kina i kilka sal gi­
mnastycznych. Budowany jest
kryty i otwarty basen, a komu­
nikacja autobusowa ma zapew­
nić dobre połączenie z najbliższą
stacją metra. Pomyślano także o

przyosiedlowych garażach, pla­
cach zabaw dla dzieci, kortach
tenisowych...

Czas zadać
długo trzeba
Słowacji, na

Modrzany staną się typową wi­
zytówką tutejszego budownictwa?
Dane statystyczne informują, że
w ostatnich latach budownictwo
mieszkaniowe nad Wełtawą
zwolniło nieco tempo, tak więc
dziesięcioletnie oczekiwanie nie
należy, niestety, do rzadkości. Na
lata 1981—1985 plan przewiduje
oddanie do eksploatacji 550 ty­
sięcy mieszkań, co oznacza

zmniejszenie przyrostu nowych
mieszkań aż o 110 tysięcy. Z tym
jednak, że pozostającą w dyspo­
zycji budownictwa kwotę prze­
znacza się między innymi, na

modernizację starych budynków,
których jest w Pradze co nie­
miara.

Modrzany — takie jest założe­
nie — nie powinny być ewene­
mentem. Skoro tempo budowni­
ctwa jest mniejsze, to warto za­
dbać, aby osiedla i mieszkania
stały się ładniejsze i wygodniej­
sze.

Dziś w Pradze, jak mówi sta- •

tystyka, najwięcej jest mieszkań
dwu- i trzypokojowych, a na je­
dno mieszkanie przypadają śre­
dnio 3,1 osoby. Przeciętna powie­
rzchnia mieszkaniowa wynosi
43,4 m kw., tak więc statystycz­
ny Czechosłowak ma do dyspo­
zycji 14 m kw. powierzchni mie­
szkalnej Płaci za to niewiele, na

razie bowiem mówi się tu także
o potrzebie regulacji (czytaj pod­
niesienia) opłat.

PAWEŁ DERESZ

dwa pytania: jak
czekać w Czscho-
mieszkanie i czy

Zależy od wieku

Teresą B. S. Jestem chora i
dłuższy czas przebywam na

zwolnieniu lekarskim, czy mogę
starać się o przejście na rentę
inwalidzką?

W myśl nowej ustawy o ren­
tach i emeryturach może Pani
ubiegać się o przejście na rentę,
jeżeli spełnia Pani następujące
warunki: 1. przed ukończeniem
40 roku życia trzeba mieć prze­
pracowane minimum 5 lat i

oczywiście zakwalifikowanie
przez lekarza o niezdolności do
pracy, 2. po ukończeniu 40 ro­
ku życia trzeba udokumento­
wać minimum 10 lat pracy i tak­
że niezdolność do jej wykony­
wania. (dag)

Opiekunowie chorych tak!
Stała Czytelniczka. Czy opie­

kunowie chorych mają prawo
dokonywania zakupów poza ko­
lejnością w piątki od godz. 15
i w wolne soboty?

W myśl nowych przepisów
MHWiU opiekunom chorych
przysługuje prawo dokonywania
zakupów poza kolejnością zaró­
wno w piątki po godz. 15 jak i
w soboty. (dag)

Podstawą zarobki
M. M. Jest nas 4 sąsiadki in­

walidki II grupy i każda z nas

pobiera rentę w różnej wyso­
kości, czym to jest spowodowa­
ne?

Podstawą do obliczenia renty
lub emerytury jest wysokość za­
robków wypracowanych w za­
kładzie pracy. Pomimo tego, iż

jesteście Panie inwalidkami II

grupy renty macie różne, bo
różna była podstawa do ich wy­
liczenia. (dag)
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Coraz więcej obojętności o wy­
gląd naszego miasta. Niedawno od­
nowiono nawierzchnię ul. Karme­
lickiej, ale nikt już nie pomyślał,
by przy tej okazji wymienić nad­
łamany słup ze znakiem drogo­
wym. Czyżby czekano aż sam spa-
dnie? (es)

J fot. ST. MAKAREWICZ

Nagroda jubileuszowa
M. K. Czy okres zasadniczej

służby wojskowej wlicza się do
okresu, od którego zależy uzy­
skanie nagrody jubileuszowej?

Tak, do okresów zatrudnienia
uprawniających do przyznania
tej nagrody wlicza się również
czas czynnej służby wojskowej
w Wojsku Polskim. (zb)

Przychodnia Okulistyczna
Teresa. Proszę o podanie nu­

meru telefonu do Wojewćd? iej
Przychodni Okulistycznej w Ka­
towicach?

Wojewódzka Przychodnia Oku­
listyczna w Katowicach mieści
się przy ul. Wita Stwosza 17, tel.
51-57-61 rejestracją i 51-05-62 do
kierownika. (dag)

Informacje w Kuratorium
Stefania S. Chcialam podjąć

studia zaoczne na filologii ger­
mańskiej w Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Czy istnieje taka
możliwość?

Jak nas poinformował Insty-
Filologii Germańskiej mo-

podjąć studia zaoczne, ale
na IV i V roku (ostatnie la-
natomiast w sprawie stu­

diów zaocznych dla nauczycieli
prosimy zasięgać informacji w

Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania ul. Basztowa 22. (dag)

Kursy jazdy konnej.
Małgorzata. Chciałabym. nau­

czyć się jeździć konno. Gdzie
prowadzone są kursy tego ro­
dzaju?

Kursy jazdy konnej organizu­
je Krakowski Klub Jazdy Kon­
nej w Chełmie, ul. Niezapomi­
najek 1. Dojazd z Cichego Ką­
cika autobusami 102, 152. (sz)
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Wszystkim, którzy wzięli tak licznie udział w uroczystościach
pogrzebowych mojego najdroższego Męża

i-tP-

ZBIGNIEWA DZIOBAKA
oraz wszystkim, którzy w tych ciężkich chwilach okazali mi wiele
serca i współczucia — składam tą drogą najgorętsze podziękowanie

WŁADYSŁAWA DZIOBAKOWA

PRZYCZEPfcĘ bagażową. Kupię
18 Stycznia 55/55.

SPRZEDAŻ

GLIWICE! Zamienię mieszkanie su­
perkomfortowe 3 pokoje z kuchnią
na równorzędne lub mniejsze Nowa
Huta lub Kraków. Oferty 67531 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACA
POTRZEBNA pomoc do dziecka na

bardzo dobrych warunkach. Odrzań­
ska 8/95, tel. 66-90-94. g-68125

SZEWCA zatrudni zakład szewski —

Józef Krausiewicz, Mogilany, tel. 23.

g-68312

PRZYJMĘ panią do gotowania obia­
dów. Steinhof, Kraków, Kosocicka 7.

g-68148

WTRYSKARKĘ hydrauliczną 30 g —

sprzedam, Kraków, Facimiech 12.

g-67713
PARKIET tanio sprzedani. Oierty
67931 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, kwaterunko­
we, superkomfortowe. II piętro, ul.
Rzeźnicza — zamienię na większe.
Oferty 60802 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SKRZYNIE biegów do Zastavy —

sprzedam. Tel. 44-25-31. g-68613

NOWE futro (łapki karakułowe),
duży rozmiar, czapkę i kołnierz
z czarnego lisa, kołnierze ze srebr.
nego lisa, sprzedam. Kraków, ul.
Ruczaj 5/2. g-68565

SIMSON elektronie sprzedam. Tele­
fon 44-72-10, godz. 12—18. g-68564

PRZYJMĘ na mieszkanie starszą,
pracującą samotną kobietę. Wiado­
mość: Grodzka 2/1, I p. g-67971

M-3 zamienię na dwa oddzielne mie­
szkania. Wiadomość: Nowa Huta. os .

Dąbrowszczaków/ 2/85, po godz. 16.

g-67946

SAMODZIELNEGO cukiernika, może

być rencista, zatrudni cukiernia —

Jadwiga Gruszeczka, Mogilany, tel.
23. g-68311

MATRYMONIALNE ..REWOLWER0WKĘ” RH-32 — sprze­
dam. Oferty 68003 .Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEODEZYJNE

zawiadamia, że

przeniosło swoje oddziały mieszczące się przy ulicach Bohate­
rów Stalingradu 46, Łobzowskiej 67, Szewskiej 9 — DO NO­
WYCH LOKALI.

Uprzejmie prosi się o kierowanie zleceń na wykonanie wszel­
kich prac geodezyjnych i kartograficznych pod adresem:

ul. Halczyna 16a, tel. 37-07-77
K-5645

CUKIERNIKA zatrudni pracownia
cukiernicza — Kazimiera Kobińska,
Kraków, ul. Sadowa 8 (os. Wiśnio­
wa). g-68247
EMERYTA zatrudni betoniarnia Ta­
deusza Lesiaka, Zabierzów, Kolejo­
wa 48. Wysokie wynagrodzenie
(akord). g-68390

- - ---------------------------------- A____________

MŁODY, energiczny, uczciwy, wolny,
poszukuje pracy w sklepie. Ewentu­
alnie inne propozycje. Oferty 6822T
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 27, brunet, średniego
wzrostu, posiadający małe gospodar­
stwo na wsi, pozna w celu matrymo­
nialnym panią miłą, przystojną, reli­
gijną, średniego wzrostu, lat 25. Zdję­
cia mile widziane. Oferty A-165 ,,Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SKODĘ Octavie w całości lub na

części — sprzedam. Leszek Kuś. Kra­
ków. ul. Osikowa 3. dojazd autobu­
sem nr 158 z bl.Bohaterów Getta.

ARIA M 3407 S z gwarancja — sprze­
dam. Wiadomość: tel. 48-58-34. g-68029

PRZYJMĘ uczennice do nauki zawo­
du fryzjerskiego. Bronisław Szlęk,
Kraków, ul. Lwowska 16. g-68258

POSZUKUJĘ osoby do opieki nad
starszym panem. Os. Jagiellońskie,
tel. 44-69-30, po godz. 16. g-68111

PANIENKA, ukończone 18 lat, po­
trzebna do pracy w cukierni. Zgło­
szenia: pracownia cukiernicza — Ja­
nusz Dąbrowski. Kraków, ul. Gro­
chowska 22 — pawilon, g-68278

WDOWIEC, lat 62, wysoki, finansowo
niezależny, bez nałogów, religijny —

pozna panią w wieku 60—70 lat, po­
siadającą mieszkanie. Cel matrymo­
nialny. Oferty 68281 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

32-LETNI wdowiec, przystojny, mie­
szkanie — poślubi gospodarną panią
lubiącą dzieci, do 28 lat. ładną, zgra­
bną. Oferty 68297 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPNO
PAS praedni do Fiata 127 — kupię.
Tel. 48-52-90 . g-68475

LEWE tylne drzwi do Opla Recorda
1900 — kupię. Tel. 33-95-31.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów Głuchoniemych „TRUD”
w Krakowie, ul. Węgierska 7,

zatrudni natychmiast

PRACOWNIKÓW
posiadających aktualne orzeczenia KIZ, na następujące stano­
wiska:

4 BLACHARZY

♦ Ślusarzy montażystów
♦ WYPALACZY pieca emalierskiego
♦ SPAWACZY elektrycznych — do produkcji

ŚLUSARZY narzędziowych
0 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac

na prasach i przy montażu wyrobów gotowych

Spółdzielnia zapewnia pracownikom korzystne warunki so­
cjalne (wczasy, kolonie, obozy, sanatoria, nagrody jubileuszo­
we i dodatki stażowe, zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy j wynagrodze­
niu udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,‘Kraków, ul. Jó­
zefińska 16, tel. 66-49-84 (dojazd do Rynku Podgórskiego).

K-5681

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ELEKTRYCZNYCH

KRAKÓW, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 112,

PRZYCZEPĘ rolnicza 4-tonowa —

sprzedam. Tadeusz Sobczyk. Żerko-
wicę 51 b. g-68027

nową meblośclan.ke ..Rotterdam” —

zamienię na zestaw sprzętu hi-fi .

Teł. 22-88-00 wewn. 214. 7—14 . g-68037

125 P. 1976. stan dobry — sDrzedam.

Oferty 67070 ..Prasa”. Kraków. Wi­
ślna 2.

FLIZY — SDrzedam. Wiadomość: Kra­
ków ul. Powstańców Wielkopolskich
22/5 (dawna Płaszowska 45/5). g-67986

FIATA Jóoo — sprzedam. Wiadomość:
32-066 Alwernia, os Chemików 10/4.
bo 16-ej.______________ g-67993

SAMOCZYNNĄ, betoniarkę o wyso­
kiej wydajności — sprzedam. Teł.
28-78-40, '______ g-67991

ATRAKCYJNA suknie ślubna na

szozuDła osobę — sprzedam. Kraków
tel. 37-56-25. 37-56-43. s-68058

LOKALE

KUPNO — sprzedaż mieszkań wła­
snościowych poleca pośrednictwo —

mgr A. Roszek, Kraków. Dzierżyń­
skiego 8/20, tel. 33 -67-69, poniedziałki,
środy, godz. 10—17 .

KUPNO — sprzedaż lokali, nierucho­
mości poleca pośrednictwo — Janusz
Chmura, Kraków, Basztowa 13/5.
wtorki, czwartki, 10—18. g-67619

MAŁŻEŃSTWO poszukuje kawalerki
lub samodzielnego mieszkania na

okres
_

3—5 lat. Oferty 67306 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

3 - POKOJOWE, supęrkomfortowe,
śródmieście — zamienię na dwa od­
dzielne mieszkania. Tel. 11 -59-70

student, cudzoziemiec, poszukuje
garsoniery lub samodzielnego pokoju
z kuchnią. Oferty 68602 .Prasa” Kra
kow, Wiślna 2.

POKOJ z kuchnią wynajmę lub ku­
pię. Oferty 68376 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. ’

DWA pokoje z kuchnią, superkom.
fortowe, parkiet, Olsza II — zamienię
na dwa oddzielne. Oferty 67828 .Pra­
sa” Kraków., wiślna 2.

OLKUSZ — M-s 60 m2 — zamienię
na Kraków lub Nową Hutę. Wiado­
mość: Olkusz, teł. 331-74. g-67825

GARSONIERĘ superkomfortową, przy
ul. Dzierżyńskiego — zamienię na

pokój z kuchnią, w centrum, parter.
Warunki do uzgodnienia. Oierty
67978 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WADOWICE — kwaterunkowe, kom­
fortowe .2 pokoje z kuchnią 53 ma,
bloki, zamienię na Kraków. Oferty
67948 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKOIK bez komfortu — do. wyna­
jęcia. Ul. Findera 16/4. g-68005

MIESZKANIE kwaterunkowe, super-
komfortowe — 3 pokoje z kuchnią,
78 mi, w Nowej Hucie, pl. Central­
ny — zamienię na 2 mieszkania 2-
pokoiowe w Nowej Hucie. Centrum
A 1/110. g-68019

POKOJ niekrępujący podnajmę. Tel.
44-13-28. g-68016

MAŁŻEŃSTWO zaopiekuje się miesz­
kaniem lub domem osoby wyjeżdża­
jącej za granicę. Tel. 22-04-54, rano.

KUPIĘ dwupokojowe mieszkanie.
Oferty 68026 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel­
nego mieszkania. Tel. 37-64-38, godz.
20—21. g-68033

PRACUJĄCA poszukuje pokoju lub
garsoniery. Oferty 68036 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PROSZĘ mi pomóc — uczciwa po­
szukuje niedrogiego oddzielnego po­
koju z kuchnią lub garsoniery w

Krakowie. Mogą być peryferie. Ofer­
ty 68035 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, 3.

pokojowe, I piętro, w Siemianowi­
cach — zamienię na Kraków. Oferty
68039 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania jednopokojowe, su­
perkomfortowe, po 38 m2, balkony —

zamienię na 3-pokojowe superkom­
fortowe. Oferty 68038 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENT poszukuje pokoju w cen­
trum. Oferty 67985 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWJE 2 pokoje z ku­
chnią, w Śródmieściu i pokój z ku­
chnią w Nowej Hucie — zamienię na

jedno 3-pokojowe. Oferty 67982 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKOJ umeblowany wynajmę oso­
bie niepalącej. Oferty 68000 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ umeblowany wynajmę pra­
cującej. Kraków, ul. Widok 2/20.

g-67999

PIĘKNĄ garsonierę kwaterunkową,
I p., centrum — zamienię na poje­
dynkę. Oferty 68175 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne — pilnie
poszukuje mieszkania na rok lub
dwa. Tel. 44-11 -39 lub 44-63-57.

BLOCH Zbigniew, Kraków, 29 Listo­
pada 48 b, zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez Akademię Rol­
niczą w Krakowie. g-67695

CZYSZCZENIE dywanów, cyklinowa-
nie, lakierowanie parkietów — On-
derka, tel. 44-47 -86. g-67781

PRZEKLASA Tomasz, zam. Kraków,
ul. Senatorska 25/37, zgubił legityma­
cję studencką, wydana przez UJ.

g-67772

SOLIDNIE i szybko wykona parape­
ty, nagrobki z lastrika — zakład be-
toniarsko-lastrikarski, Tadeusz Su­
mara, Niepołomice, ul. Grunwaldzka
43. g-67974

TERESZKIEWICZ Elżbieta, zam.

39-460 Nowa Dęba, ul. Wojska Pol­
skiego 280, zgubiła indeks, wydany
przez Politechnikę Krakowską.

DURLEJ Stefan, zam. Makoszyn,
wpj. kieleckie. zgubił legitymację
studencką, wydaną przez UJ. g-67852

KWIETNIEWSKI Artur, Nowa Huta,
os. Na Lotnisku 21/25, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną przez Zespół
Szkół Budowlanych — Kraków.

g-67855

MAZAN Teresa, Kraków, ul. Witko-
wieka 5/1, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez WSP w Kra­
kowie. g-67885

USŁUGI

DRZWI harmonijkowe, zabezpieczanie
drzwi z komfortowym wykończeniem
— Bochenek, tel. grzecznościowy
11-22-03 . g-67436

EKSPRESOWE naprawy kuchni ga­
zowych, pieców łazienkowych, prze­
róbki instalacji — Skałka, telefon
66-87-22 . g-66163

SOLIDNIE cyklinuje, lakieruje par­
kiety — Radziszewski, tel. 48-50-42.

g-67967

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero- -

wanie parkietów — Kruszak, telefon
48-58-38 . g-67809

BEZPYŁOWE cyklinowanle, lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz, tel.

44-55-54. g-68024

RÓŻNE
MŁODE małżeństwo przyjmie dozor­
costwo. Warunek — mieszkanie. Ofer­
ty 67829 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYTWÓRNIA śrutów ołowianych,
Zofia Janecka, Biały Kościół 159 k.
Krakowa prowadzi wysyłkową sprze­
daż śrutów dla koncesjonowanych
strzelnic sportowych.

DWA pomieszczenia, każde 15 m2,
komfortowe — do wynajęcia na ci­
che rzemiosło lub inne. Os. Krzesła-
wice, ul. Wąwozowa 4, obok Huty
im. Lenina. g-67798

ODSTĄPIĘ uprawnienia do zakupu
w „Baltonie”. Oferty 67928 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ uprawnienia do zakupu
w „Baltonie”. Zgłoszenia listowne
pod adresem: Stanisław Kania, 33-192
Bruśnik 116, woj. tarnowskie, g-67944

SOLIDNE, pracowite małżeństwo

przyjmie dozorcostwo z mieszka­
niem. Tel. 22-04-54, rano. g-68009

PRZYJMĘ dozorcostwo w zamian za

mieszkanie (warunki bez znaczenia).
Oferty 68034 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

Wysokiej jakości USŁUGI GALWANIZERSKIE
obejmujące niklowanie, chromowanie i miedziowa­

nie z połyskiem oraz niklowanie matowe

WYKONA szybko na zamówienia każdego zleceniodawcy
ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY

APARATURY NAUKOWEJ

Akademii Górniczo-Hutniczej im. St. Staszica —

Kraków, al. Mickiewicza 30, pawilon B-3, pokój 207,
teł. 33-81-00, wewn. 32-80.

5 k-5561
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zatrudni PRACOWNIKÓW
na stanowiskach

o ZASTĘPCY KIEROWNIKA

Bazy Transportu i Sprzętu ds. ekonomicznych
<> ZASTĘPCY KIEROWNIKA

Księgowości Materiałowej
O DOZORCY

O SPRZĄTACZKI
O MASZYNISTKI

O BLACHARZA samochodowego
z uprawnieniami spawacza tlenowego

0 MECHANIKA samochodowego
o profilu maszyn budowlanych i sprzęta

O INSPEKTORA ds. organizacji.

Wynagrodzenie zgodnie z Uchwałą nr 60 RM, z dnia 19. 03.
1982 r.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia, pokój 137, tel. 37-05-87.

K-5363

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel-

nego mieszkania. Oferty 67831 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-5 w Nowej Hucie — zamienię ńa
garsonierę. Oferty 67843 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorcost.
wo. Warunek — mieszkanie. Oferty
67842 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO oczekujące dziecka

poszukuje garsoniery lub niekrępu-
jącego pokoju na okres 1 roku.
Czynsz miesięcznie. Oferty 67841 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PROSZOWICE — M-2 sprzedam lub
zamienię na podobne, Kraków albo
okolica. Oferty 67849 , Prasa” Kra.
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje niekrępu-
jącego pokoju lub garsoniery, od za­
raz. Czynsz z góry za rok. Oferty
67847 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-l własnościowe — kupię. Oferty
67864' „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią. Czynsz płatny z góry.
Oferty 67875 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENTCE lub pracującej, skrom­
nej i uczciwej, dam bezpłatnie po­
kój umeblowany za opiekę - nad star,
szym samotnym panem. Oferty 67889
„Prasa” Kraków,, Wiślna 2.

ŚLUSARZY
SOLIDNEMU i szlachetnemu mał­
żeństwu dam duże mieszkanie z te­
lefonem, okolica Floriańskiej, za ople,
kę nad starszym samotnym panem.
Oferty 67890 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

2
i

zatrudnią natychmiast
SKAWIŃSKIE ZAKŁADY

MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH

w SKAWINIE

Przedsiębiorstwo posiada szeroko rozwiniętą akcję socjalną
umożliwiającą wypoczynek świąteczny oraz korzystanie z wcza­
sów rodzinnych w okolięach nadmorskich i w górach.

Istnieje możliwość korzystania ze stołówki przyzakładowej.
Poza wysokim wynagrodzeniem na podstawie Układu Zbio­

rowego Pracy pracowników przemysłu hutniczego, pracownicy
otrzymują uprawnienia do:

— uzyskania pożyczek jednorazowych na zagospodarowanie,
w wysokości 15.000 lub 25.000 zł umarzanych po 5 łatach
nienagannej pracy

— deputatu węglowego w ilości 5.600 kg dla prowadzących
gospodarstwo domowe i 1.200 kg dla samotnych po rocz­
nym stażu pracy

— świadczeń z tytułu dodatku stażowego po 2 latach pracy
— świadczeń z tytułu specjalnego wynagrodzenia z „Karty

Hutnika” po 5 latach pracy
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się osobiście w Sekcji

Kadr i Szkolenia Skawińskich Zakładów Materiałów Ognio­
trwałych w Skawinie, ul. Tyniecka 12,32-050 Skawina, codzien.
nie oprócz sobót w godz. 7—15.

IliHRRUSHHIHHHlI

K-5092

WARSZAWA! 44 m2, I piętro, z wy­
godami — zamienię na większe, z wy­
godami, w Krakowie. Parter wyklu­
czony. Oferty 68333 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STUDENTKA Akademii Muzycznej
poszukuje pokoju z instrumentem —

fortepian lub pianino. Oferty: Du­
kla, tel. 149. g-6S356

SUPERKOMFORTOWE, własnościowe
3 pokoje kuchnia — zamienię na

dwa oddzielne. Oferty 68237 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
RZESZÓW — dom drewniany, 4 po­
koje, pełen komfort, ogród 21arów —

sprzedam. Oferty 67746 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM z sadem — sprzedam. Mietniów
73, koło Wieliczki. g-67689

KUPIĘ działkę o powierzchni 9,25 —

0,4 ha, z możliwością budowy, w

okolicy Libertowa lub Świątnik. Po­
ważne oferty kierować pod adresem:
Władysław Smereka, 86-300 Gru­
dziądz, ul. Śniadeckich 42/9. g-67838

SPRZEDAM pole — 55 arów. Mro­
czek, Mogiła 113, koło kopca Wandy.

ATRAKCYJNIE położone 60 arów zie­
mi w Głogoczowie k. Myślenic —

sprzedam. Roman Sikora, Głogo-
czów 112. g-67903

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU SPRZĘTEM
ROLNICZYM "AGROMA”

KRAKÓW, os. KATOWICE

ZATRUDNI natychmiast
KIEROWNIKA Działu Księgowości
REWIDENTA zakładowego
KSIĘGOWE
ELEKTRYKA

KIEROWCĘ ciągnika
ST. MAGAZYNIERA
w magazynie wysokiego składowania
ST. MAGAZYNIERA

części regenerowanych
ROBOTNIKÓW magazynowych
ROBOTNIKA gospodarczego
— sprzątaczkę dzienną.

*
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WŁASNOŚCIOWE M-3 zamienię na

"domek. Oierty 67911 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKÓW, Strumienna 7 — dom

komfortowy zamienię na większy —■
Wieliczka, Skawina.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, teł. 11-28-33,
wewn. 214, lub osobiście w PHSR „Agroma” Kraków, os. Ba.

towice, pokój nr 15.

Dojazd autobusem MPK nr „150” z Dworca Wschodniego
PKS w Krakowie.

g
i

S K-5684 ~
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OLSZA II — 2 pokoje, kuchnia ciem­
na, parter, 36 ms, superkomfortowe
— zamienię na 2—3 pokoje. Mogą być
piece. Oferty 67919 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARSZY pan poszukuje mieszkania
blisko Krakowa, na okres dwóch lat.
Oferty - 67900 , Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WYNAJMĘ garsonierę studiującym,
w Śródmieściu. Tel. 21 -10-39, po
16-tej. g-67899

KRAKOw — 4-pokojowe, kwaterun­
kowe, z telefonem, zamienię na 3-4-

pokojowe z telefonem w Warszawie.
Kraków, tel. 48-50-95. g-67940

DWA pokoje superkomfortowe za­
mienię na dwa oddzielne. Oferty
67939 „Prasa” Kraków. Wiślna' 2.

3 POKOJE z kuchnią w Nowej Hu­
cie — zamienię na dwa oddzielne.
Wiadomość: tel. 48-09 -59. po godz. 18.

DYPLOMOWANA pielęgniarka otoczy
troskliwą opieką starszą, samotną
osobę w zamian za możliwość za­
mieszkania. Lidia Kolbusz, ul. Grze­
górzecka 20/58. g-67972

MAŁŻEŃSTWO poszukuje małego
mieszkania lub garsoniery, na rok
lub dwa. Czynsz rocznie — płatny
z góry. Oferty z ceną kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

67970.

SPRZEDAM parcele budowlane. Tel.
33-16-62. g-67920

SPRZEDAM dom w Śródmieściu, z

wolnym kilkupokojowym mieszka­
niem. Oferty 67898 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę rolno-budowla-
ną, 56 a, 15 km od Krakowa. Zabie­
rzów, lii. Śląska 63. g-67941

DZIAŁKĘ budowlaną — 800 m2 w

Krakowie sprzedam. Oferty 67980
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM ponad 1 ha ziemi — sta­
ry budynek mieszkalny — w Kamy­
ku k. Łapanowa. Radzikowskiego
66/78. g-67988

ZGUBY

PANASIEWICZ Piotr, Kraków, ul.
Sarego 24/12, zgubił legitymację stu­
dencką nr 31244, wydana przez Poli­
technikę Krakowską. g-67773

GRZESZEK Stanisław, zam. Tarnów,
ul. Garbarska 9/3, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Wydział
Prawa i Administracji Uniwersytetu
Jagiellońskiego. g-67776

ŚWIERKOTOWI Pawłowi, zam. w

Rybniku przy ul. Dąbrówki 19 c/9,
skradziono indeks nr 3761, wydany
przez Akademię Rolniczą w Krako­
wie. g-67806

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9, telefon 55-36-77, 55-38-18

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

□
□

□
■□

□
oraz

KIEROWNIKA Działu Produkcji
KOSZTORYSANTA
w Dziale Kosztorysowania i Rozliczeń

KIEROWNIKA budowy
MAJSTRA lub TECHNIKA budowy
MAGAZYNIERA lub starszego magazyniera
MURARZY O ZBROJARZY O STOLARZY O

CIEŚLI O FLIZIARZY O BLACHARZY o ro­
botników budowlanych O ZDUNÓW lub po­
mocnika zduna O SPAWACZA c.o.

Szczegółowych informacji na temat hotelów pracowniczych,
dojazdu pracowników transportem zakładowym udziela Dział
Kadr codziennie w godz. 7.00—15.00. '

K-5703
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Na Prądniku Czerwonym

Zezwolono na zamknięcie trzech kiosków

nieczynne są niemal wszystkie SIERPNIA

WTOREK

Rolanda

Romana

Po czasach reglamentacji obuwia ten obrazek nie jest rzadkością.
Zęby tylko było w czym wybierać...

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Opadają oczka i ręce
Co robić, gdy „pójdą” oczka

w rajstopach. Można kupić
nowe luib stare oddać do

repasacji. Jak wiadomo, o ku­
pieniu rajstop elastycznych w

sklepach państwowych nie ma

nawet co marzyć, a na bazarach
niebagatelne ceny — od 300 do
400 zł. Decydujemy się więc na

naprawę w punkcie repasacji. Jak
się okazuje, nie jest to takie pro­
ste. Punktów, w których podcią­
ga się oczka jest w Krakowie
coraz mniej. Czyżby kolejni dzie­
dzina usług, w której nie opła­
ca się pracować? Punkty repa­
sacji są prowadzone przez WSS
„Społem” w ramach działalności
„Praktycznej Pani”, oraz przez
Wojewódzką Usługową Spółdziel­
nię Pracy „Gromada”, istnieją
również zakłady prywatne. Jak
powiedziano mi w WSS „Społem”
w roku 1979 spółdzielnia prowa­
dziła 16 punktów, w roku ubie­
głym już tylko 12. Wykonując
proste działanie arytmetyczne,
przy założeniu, że ta tendencja
będzie się utrzymywać nadal,
możemy wyliczyć, że gdzieś w

Bar „Nad Potokiem"

czeka na konsumentów?
Z końcem lipca uruchomiony,

zostałprzez Oddział PSS „Spo­
łem," w Podgórzu, to nowo wy­
budowanym pawilonie wielo­
funkcyjnym w Prokocimiu No­
wym przy ul. Teligi, bar szyb­
kiej obsłiigi „Nad -Potokiem”,
który ma być czynny w godz
8—20. Radość z otwarcia tej
potrzebnej placówki. byłaby
większa, gdyby lokal dyspono­
wał większym wyborem dań i
napojów. Ponadto, jak to u

nas często bywa, już w kilka
dni po uruchomieniu baru, po­
południami bywa on zamyka­
ny. Np. 1 bm. już około godz.
1S placówka była zamknięta.
Na drzwiach umieszczono kart­
kę: awaria. (ja)

połowie lat 90 nie będziemy mo­
gli naprawiać rajstop w ogóle,
bo punkty podciągania oczek
przestaną istnieć. Oby do tego
czasu nasz przemysł pończoszni­
czy ruszył z martwego punktu, bo
inaczej będziemy wkraczać w

wiek XXI z gołymi nogami. Co
zniechęca do wykonywania te­
go tak przecież użytecznego za­
wodu?

„Przede wszystkim sprawa za­
opatrzenia. Głównie nici i igły,
które musimy załatwiać sobie
same — mówi jedna z pań pod­
ciągających oczka. Niech pani
spróbuje kupić przędzę lub igły
w pasmanterii, bo mnie taka
sztuka nie udaje się, Muszę wie>-
lokrotnie przepłacać, kupując
niezbędne dodatki na bazarze po
cenie spekulacyjnej. Czy tak mo­
żna pracować?”.

WSS „Społem” i „Gromada”
zapewniają w zasadzie tylko ma­
szynki wraz z podstawową ilo­
ścią igieł, które jak mówią pa­
nie repasaczki, nie są najlepszej
jakości. O resztę trzeba starać się
samemu. Wprawdzie jak powie­
dziano mi w „Gromadzie” spół­
dzielnia robi co może i jak tylko
przychodzą nici zaraz je rozdzie­
la, ale wiadomo: 'trudności, kry­
zys, tak że obecnie dysponuje
ona niewielką ilością dodatków.
W „Gromadzie” zdecydowano
więc, by większość punktów prze­
szła na zasady ajencyjne. Takie
punkty byłyby samodzielne, sa­
me by się również zaopatrywały.
Zajrzyjmy teraz do punktów pry­
watnych. Wieje grozą. Za podcią­
gnięcie jednego oczka płaci się
nieraz 30 zł. Dla porównania
„Społem” jedno oczko — 3 zł...
A i terminy nie są najkrótsze —

3 tygodnie, miesiąc. Dobrze, że

mamy pełnię lata, ale pora upa­
łów niedługo się skończy i wie­
le paii stanie znów przed raj-
stopowymi problemami. Dla zde­
nerwowanych krakowianek mara

jedną radę — przerzućcie się na

spodnie, bo rajstopy to wciąż je­
szcze niepewny interes,

(KK)

Czytelnicy poinformowali nas,
że z siedmiu prywatnych
kiosków z warzywami na o-

siedlu Prądnik Czerwony, ani je­
den nie jest czynny. W Wydzia­
le Handlu i Usług Urzędu Dziel­
nicowego — Śródmieście, dowie­
dzieliśmy się, że wydano zezwo-

. lenia na zamknięcie dwóch kio­
sków na cały sierpień i jednego
do 15 bm. Trzeba więc było do­
konać reporterskiego rajdu po o-

siedlu, by sprawdzić, jak są re­
spektowane decyzje WHiU.

Wybraliśmy się na Prądnik
Czerwony w piątkowe, wczesne,
popołudnie, wtedy gdy przed
dwoma dniami wolnymi od pra­
cy, trzeba dokonać większych za­
kupów. Na kiosku E. Andrze­
jewskiej informacja, że za zgodą
Wydziału Handlu i Usług UD
jest on zamknięty do 31 sierpnia.
Podobnie kilkadziesiąt metrów
dalej, na kiosku Stanisława Woj­
nara, karteczka informująca, że

Wydział Handlu i Usług udzielił

Interweniowaliśmy i...
W odpowiedzi na notatkę pra­

sową pt. „Z listów do redakcji”
administracja os. Piaski Wielkie
wyjaśnia, że zamieszczone na ła­
mach „Echa” uwagi jedynie w

pierwszym punkcie dotyczyły na­
szej działalności, a pozostałe są
zarzutami stawianymi lokatorom,
bądź pod adresem służb odpowie­
dzialnych za respektowanie za­
rządzeń Prezydenta. Nadmienia­
my, że uszkodzone przez wiatry
maszty anten telewizyjnych przy
ul. Łużyckiej zostały wymienione
i działają do dziś bez zakłóceń.
Odnośnie wypuszczanych samo-

pas psów wyjaśniamy, iż poza
rozwieszonymi na klatkach scho­
dowych tabliczkami i apelowaniu
o konieczności wyprowadzania
psów na smyczy administracja
nie jest w stanie nic więcej zro­
bić. Natomiast użytkownicy dzia­
łek zostali poinformowani po- ,

przez tablicę ogłoszeń o obowią­
zującym na terenie Krakowa za­
rządzeniu o oszczędnym gospoda­
rowaniu wodą i wyznaczonych
godzinach podlewania. Parkowa­
nie samochodów na chodnikach /.
i zieleńcach mimo czynnych par- |

kingów na obrzeżu osiedla jest
problemem od początku istnienia l
osiedla. Wszelkie znaki drogowe,/
apele i napisy okazują się bez­
skuteczne — po pierwsze, że nie
są respektowane, a po drugie sy­
stematycznie niszczone. Planuje
się dalszą rozbudowę parkingów
(nawet strzeżonych) na obrzeżu
osiedla, lecz czy rozsądek zwy­
cięży nad przyzwyczajeniem i
troską o własne mienie mamy po­
ważne wątpliwości.
Z-ca Przewodniczącego Zarządu
Z-ca Dyrektora ds. Wykonawstwa

Własnego
MGR WŁADYSŁAW TETERYCZ

i

zgody na przerwę w działalności
do 21 sierpnia. Sklepik z kwia­
tami Moniki Moszczyńskiej zam­
knięty, oczywiście także za zgo­
dą WHiU UD do 31 sierpnia. Na
wszystkich kartkach brak jakiej­
kolwiek pieczątki. W środku osie­
dla kiosk Stanisława Kiełbika.
Szczelnie zakratowany, choć nie
ma przedniej szyby. Nie ma też

żadnego towaru, ani informacji,
dlaczego tu jest nieczynne. Wszy­
stko wskazuje więc, że jest on

zamknięty na dłużej. Przy ul.
Powstańców zamknięty, oczywi­
ście za zgodą UD kiosk ogólno­
spożywczy Stanisława Kulisy. Ma
być nieczynny do 15 sierpnia. Na
ladzie od zewnątrz, jakaś pani
sprzedaje pomidory. Kiosk Zofii
Winnickiej przy ul. Majora, jako
jedyny ma na szybie naklejone
pismo Wydziału Handlu zezwa­
lające na zamknięcie od 18 lipca
do 19 sierpnia. Obok ręczny do­
pisek, że najbliższa czynna pla­
cówka tej branży znajduje, się
przy ul. Dobrego Pasterza. Tam
Irena Obłój informuje potencjal­
nych klientów pismem z piecząt­
ką kiosku, że: „Zamknięte z po­
wodu urlopu od 1.08 — 31.08. za

zezwoleniem
kioski na ul. Promienistych, lub
Majora”. Na ul. Majora już byli­
śmy, na Promienistych natomiast
kiosk zamknięty na głucho.

W sporym już osiedlu udało
nam się odszukać dwa czynne
kioski z warzywami: jeden Wo­
jewódzkiego Zrzeszenia Prywat­
nego Handlu i Usług przy ul. Ma­
jora i drugi Krakowskiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej
przy ul. Fąfary. Przy obu stały
spore kolejki. Zauważyliśmy też
kilka obiektów, których stan

wskazuje, że jeszcze nie' zostały
przygotowane do rozpoczęcia
sprzedaży. Dostrzegliśmy wresz­
cie zamkniętą, oczywiście „za
zezwoleniem”, prywatną cukie-
renkę.

Na Prądniku Czerwonym nie
brakuje niewielkich, prywatnych
kiosków. Okazuje się jednak, że
mimo ich istnienia w sierpniu
trudno tu coś kupić. Wydział
Handlu i Usług zezwolił na

zamknięcie połowy kiosków, tym­
czasem nieczynne są niemal
wszystkie. (kg)

TEATRY
Nieczynne.

władz. Najbliższe

Nowohuckie

Centrum Kultury
zaprasza

Jak już informowaliśmy 1
września rozpoczyna swą dzia­
łalność Nowohuckie Centrum
Kultury. Ale już teraz przyj­
mowane są zapisy do zespo­
łów artystycznych, klubów i
pracowni politechnicznych.
Wybór jest ogromny bo: zespo­
ły rytmiczne, wokalne, instru­
mentalne, chóry, kluby foto­
grafików, pracownie modeli
latających, rysunku, malar­
stwa, pracownia samochodowa.
Można zapisać się na kursy
gotowania, pieczenia, kroju,
szycia, haftu.

Nowohuckie Centrum zapra­
sza dzieci (już od 5 roku życia),
młodzież szkolną i pracującą a

także doroisłych.
Informacji udziela i zapisy

przyjmuje Sekcja Informacji
NCK Kraków-Nowa Huta
Plac Centralny tel. 44-09-39.

Kijów 16.30, 19.30 Butch Cassidy
i Sundance Kid (USA 1. 15) oraz

filmy krótk. Uciecha 15.45, 18
Gwiezdne wojny (USA 1. 12 — po­
żegnanie z film.), 20.15 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18).
Warszawa 16 Pałace Hotel (poi. 1.

15), 18, 20.30 Wielki Szu (poi. 1. 18)
oraz filmy krótk. Wolność 15.30
„1941” (USA 1. 15) oraz filmy krótk.,
18, 20 Mężczyzna niepotrzebny (poi.
1. 18). Mł. Gwardia 15.45, 18, 20.15

Obcy — 8 pasażer Nostromo (ang.
1. 12). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 Szczęki-2 (USA 1.

z15). Świt (os. Teatralne 10) 15.15
Zemsta różowej pantery (ang. I.

12), 17.15 Imperium kontratakuje
(USA 1. 12) oraz filmy krótk., 20

Wilczyca (poi. 1 . 18). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 16 39 stopni
(ang. 1 . 12), 18, 20.15 Policjantka
(fr. 1 . 18). Kultura (Rynek Gł. 27)
14 Zdjęcia próbne (poi. 1 . 15), 16,
20 Gorączka

'

sobotniej nocy
(USA 1. 15), 18 Violette i Fran-

cois (fr, 1. 18). Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15, 17, 19 Zwolnienie warun­
kowe (USA 1. 18), Ugorek (os. Ugo­
rek) 17, 19 Granica marzeń (radź.
1. 12). Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19
Czwartki ubogich (poi. 1 . 18). Sfinks

(ul. Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Do­
lina Issy (poi. 1 . 18).

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

MUZEA

IJa wszystko jest sposób — ten ujawnia jeszcze jedno zastosowanie
koszy na śmieci. Fot.. Stanisław Makarewicz

Wycieczki ze szkicownikiem
ZENON IDZIKOWSKI z wy­

kształcenia inżynier budownictwa
lądowego (dziś już emeryt) od

wczesnej młodości pasjonował się
rysunkiem. I chociaż upływa już
blisko 50 lat od pierwszych prób,
nadal można go spotkać jak prze­
mierza podkrakowskie szlaki z

nieodłącznym szkicownikiem.

— Co skłoniło Pana do nieu­
stannych poszukiwań tematów w

przyrodzie i architekturze?

Wszystko zaczęło się i trwa na­
dal z wewnętrznej potrzeby. Ni­
gdy dotychczas nie sprzedałem
żadnego z moich rysunków, a na­
wet nie zabiegałem o ich wysta­
wianie. chociaż ostatnio namówio­
no mnie na kilka ekspozycji.

—- Setki rysunków, które Pan
do tej pory zgromadził stanowią
nie tylko bogaty dorobek arty­
styczny, lecz i dokumentalny.

Wędrując po całej niemal
Polsce starałem się rejestrować
tylko to, co mnie rzeczywiście
zainteresowało, urzekło. Wybór
nie dotyczył nawet ważnych hi­
storycznie zabytków, pomników
architektury, czy przyrody, lecz
dokonywał się często przypadko-
wo. Nie zamierzałem nigdy być
dokumentalistą.

~~ Ale został Pan nim mimo
woli. Wiele obiektów wiejskiej
architektury, regionalnego folklo-

ru, które zdołał Pan utrwalić —

dziś już po prostu nie istnieje.
Pozostały one utrwalone na pań­
skich rysunkach, być może jako
jedyny dokument z przeszłości,
gdyż dla innych — również fo­
tografików — obiekty te mogły
się wydać niegodne obiektywu.

— Być może, lecz podkreślam
raz jeszcze, że nie było to moim
celem.' Interesowały mnie i na­
dal

których mało kto zagląda. W
Krakowie jest ich mnóstwo: sta­
re podwórka czynszowych kamie­
nic, poddasza, zaułki. Ale to nie
wszystko — fascynuje mnie ich
nastrój: inaczej wyglądają w peł­
ni słońca, inaczej o zmroku lub
w deszczu. Zawsze 'starałem się
to właśnie uchwycić. Kraków ma

szczególnie wiele piękna i oso­
bliwego uroku.

— W Pana zbiorach są równieżinteresują różne zakątki,

obrazy: olejne, akwarele; próbo­
wał Pan różnych technik.

— Tak, były to tylko próby,
lecz naprawdę wierny pozostałem
rysunkowi. To właśnie impresyj­
ne szkice wykonane niekiedy w

oczekiwaniu na pociąg, czy au­
tobus są dla mnie najbliższe.

— Cży teraz, na emeryturze
nie myśli Pan o bardziej profe­
sjonalnym potraktowaniu swej
artystycznej pracy?

Rączej nie.
Należę do Stówa*
rzyszenia Plasty­
ków Nieprofesjo­
nalnych
Krakowskiej,
statnio
Klub
działający pod pa­
tronatem Wydzia­
łu Kultury Urzę­
du Dzielnicowego
Krowodrza zapro­
sił mnie na plener
w Kpścielniku. To
były nowe do­
świadczenia. Ale
najlepiej czuję się
w swoich samot­
nych wędrówkach,
poszukiwaniach.
To jest tak, jak
pisanie pamiętni­
ka.

Ziemi
O-

nawet

„Paleta”

Rozmawiał:
ADAM ŻARNOWSKI

DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — Dom Polonii, Rynek Gł.

14-— Koncert Krakowskiego Kwar­
tetu Gitarowego. W programie:
muzyka kameralna kompozytorów
hiszpańskich.

* 19 — CKMiS „FAMA”, N. Hu.
ta, os. Willowe 29 — INTER-CLUB.

* 20 — SCK „Pod Jaszczurami”
— Wakacyjny Klub Jazzowy —

koncert zespołów: LABORATO­
RIUM oraz, NEW JAZZ BAND.

* 20.30 — Barbakan — Wystąpią:
Zbigniew Książek, Ewa Domagała
i inni.
JUTRO O GODZINIE:

* 10 — Zbiórka pod Śródm.
Ośrodkiem Kultury, ul. Mikołaj­
ska 2 — Wycieczka do Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki.

* 16 — Sukiennice, Kram „Pod
Ptaszkami” —■„W nastroju tanga”
— grają Waganty.

Wawel — komnaty (niecz.), Skar­
biec i Zbrojownia (wt. śr. 10—15),
Muzeum Katedralne (wt. śr. 10—
16), Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (wt. śr. 10—15.30), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, KPJZR — partia Lenina (wt.
9—-18, śr. 9—17 .wst wol.), Oddział
ul. Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec w

początkach XX w. (wt. śr. 9—15),
w Poroninie: Lenin na Podhalu, (wt.
śr. 8—16 wst. wol.), w Białym Du­
najcu (wt. śr. 9—16 wst. wol.), Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9: Gale­
ria pols. sztuki do 1764 r. (wt. 12—

18, śr. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Pradzieje No­
wej Huty, Mumie egipskie w świe­
tle promieni X (wt. 14—18, śr.
niecz.), Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Główny (wt. 9—16, śr. 9—13),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współczesna fauna Polski (wt. śr.

10—13), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Myśl artysty — wyst. pośw.
100. rocznicy śmierci C. K. Norwi­
da (wt. śr. 10—17). KMPiK, Mały
Rynek 4: Grafika W. Swierzego
(wt. śr. 11—18), Rydlówka, Tetma­
jera 28 (wt. śr. 11—15), Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus ’83 (wt. śr. 9—
19), Kopalnia Soli (wt. śr. 8—17),
Muzeum Żup Krakowskich, Wieli­
czka (wt. śr. 8—17), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(wt. śr. 10—14), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Mai. St. Kota (wt.
śr. 14—18), KMPiK, pl. Centralny:
Mai. R. Grubera (wt. śr. 10—20),
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zbiorów własnych (wt. śr. 10—18).
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8—10, Mai. W . Buczka (wt. śr. 11 —

18), Galeria „Desy", św. Jana 3:

Wyst. ze zbiorów własnych — ma­
larstwo XIX i XX w., A. Wolski
— akwaforty, litografie (wt. śr. 11
—18), Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (wt.
śr. 11—18).

Boy-Żeleński
w Bibliotece Narodowej

Boy-Żeleński, który dla Bi­
blioteki Narodowej tłumaczył
i opracowywał dzieła pisarzy
francuskich,c, tym razem wy­
stąpi w niej jako autor.

We wrześniu ukaże się bo­
wiem Tadeusza Boya-Żeleńs­
kiego „Znasz li ten kraj?” —

Cyganeria Krakowska oraz in­
ne wspomnienia o Krakowie
(wybór), w opracowaniu To­
masza Weissa i Romana Hen­
nela. Nakład: 30. tys. egzem­
plarzy. (mn)

Pogoi. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel, Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Ralunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambv'otorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38-29. 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

DYŻURY SZPITALI

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,

(Dokończenie na str. 6)
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Dramat E. Ashfordr C. Lewis szybszy od C. Smitha TELEGRAFICZNIE

Owacje dla Zdzisława Hoffmana
(Dokończenie że itr. 1)

działem 8 najlepszych zawodni­
ków. Skoczył kolejno 17,18 —

17,35 — 17,42 m (!), dwukrotnie
pobijając własny rekord kraju,
który wynosił do tej pory 17,20
m. Najszybciej z gratulacjami do
Polaka pospieszył jego najgroź­
niejszy wczoraj rywal Ameryka­
nin Willie Banks, dając wyraz
postawy godnej sportowca dużej
klasy. Atmosfera na rozbiegu
szybko udzieliła się publiczności
zgromadzonej na stadionie w

Helsinkach. 40 . tysięcy widzów
zgotowało Zdzisławowi Hoffma­
nowi wielką owację.

A oto co po zakończeniu ry­
walizacji powiedział nasz złoty
trójskoczek: „Niezwykła atmo­

sfera, którą stworzył podczas kon­
kursu Willie Banks, jak mi się
wydaje zdopingowała wszystkich

Dziś w Helsinkach

TRZECI dzień lekkoatle­
tycznych mistrzostw świata w

Helsinkach będzie niezwykle
bogaty w wydarzenia, w pro­
gramie bowiem znajduje się
aż 7 finałów. Godz 17.20 —

400 m ppł mężczyzn. 18.10 -

800 m kobiet, 18.20 — 800 rn

mężczyzn, 18.40 — wzwyż ko­
biet, 19.35 — 10 km mężczyzn.
20.30 — rzut młotem, i godz.
20.45 — siednaiobój kobiet
(800 m).

NA KRAKOWSKICH
BOISKACH

^^PIŁKARSKICH

W TYM tygodniu, w sobotę i
niedzielę odbędą się pierwsze me­
cze piłkarskiej klasy okręgowej.
2.1 bm. zainaugurują rozgrywki
zespoły klasy „A”. Zgodnie z kil­
kuletnią już tradycją zamieszczać
będziemy we wtorki wyniki spo­
tkań i. nazwiska strzelców bra­
mek.

Trenerów i działaczy pro­
simy o przekazywanie infor­
macji w poniedziałki, w godz.
9—13, numery telefonów:
22-75-88 w. 126 lub 22-92-32,

Z KOZPN otrzymaliśmy już
terminarz klasy okręgowej zna­
my także oo-dział na grupy dru­
żyn klasy „A”

W „okręgówce” rywalizować
będzie 15 zespołów — Clepardia,
Dalin Myślenice. Georyt, Gości-
bia Sułkowice, Garbarnia II,
Kabel, Orzeł Piaski Wielkie. Pro-
kocim, Tramwaj, Wanda, Wawel,
Węgrzeanka, Wisła
niecki.

Klasa „A” liczy
grupą I — Czarni,
bel II. Karpaty Siepraw, Krakus
Swoszowice, Pcimianka, Raba
Dobczyce. Skawinka, Wieczysta,
Wiślanka Grabie grupa II —

Armatura, Borek, Bronowianka,
Grębałowianka, Kmita Zabierzów,
Nadwiślan Na^wiślanka Okle-
śna, Radziszowianka, Słomniczan-
ka. Strażak Rączna, Świt Krze­
szowice, Tonianka, grupa III —

Błękitni Bodzanów, Concordia
Pawlikowice, Górnik Wieliczka,
Opatkowianka. Piłkarz Podłęże.
Pogoń Stanisławice, Puszcza Nie­
połomice, Strażak Kokotów Wie-
Iiczanka, Wilga Koźmice Wiel­
kie. Wisła Niepołomice.

zawodników do walki. Myślę, że
świadomość, iż jesteśmy w cen­
trum zainteresowania wieloty­
sięcznej publiczności wpłynęła na

to, że poziom konkursu był taki
wysoki. Jeśli idzie o mnie, to

koncentruję się bardzo starannie
przed każdym skokiem i staram

się nie zauważać tego wszystkie­
go co się dzieje wokół mnie.”

Potwierdzeniem słów Z. Hoff­
mana niech będzie fakt, że szó­
sty w końcowej klasyfikacji Cze-
ęhosłowak Jąn Cado uzyskał
17,06 m Willie Banks w walce
o srebrny medal wyprzedził Ni-
geryjczyka Ajayi Agbebakti tyl­
ko dzięki lepszemu drugiemu
wynikowi. W swoich najdalszych
skokach obaj uzyskali bowiem
po 17,18 m.

Ostateczna kolejność: 1. ZDZI­
SŁAW HOFFMAN (Polska) 17,42,
2. Willie Banks (USA) 17,18 (dru­
gi wynik 17,08 m), 3. Ajayi Ag-
bebaku (Nigeria) 17,18 (drugi wy­
nik 17,01 m).

Wczoraj odbyły się także fi­
nały w biegach na 100 m ko­
biet i mężczyzn. Prawdziwy dra­
mat . przeżyła rekordzistka świa­
ta Amerykanka Evelyn Ashford,
która nie ukończyła biegu do­
znając kontuzji. Walka sprinte­
rów była natomiast wewnętrzną
sprawą reprezentantów USA.-
Carl Lewis pokonał jednak re­
kordzistę świata Calvłna Smitha.

'Wyniki: 100 m pań — 1. Mar^
lies Goehr (NRD) 10.97 sek, 2
Marita Koch (NRD) 11,02 sek.
3. Dianę Williams (USA) 11,06
sek; 100 m panów 1. Carl Lewis
10,07 sek, 2. Calvin Smith 10,21
sek, 3. Emmit King 10.24 sek.
(wszyscy USA). -

W kilku innych konkurencjach
trwały boje o awans do finałów.
Wśród ośmiux najlepszych plot­
karzy na 400 m znalazł się Po-

' lak Ryszard Szparak, który w

półfinale ustanowił nowy rekord
kraju 49,17 sek Z trójki naszych
eaaacBSBaaaiEBasBsasaiiaBaoasscaasBastisoaaaaaseaEiaaaaaaBsaaBaBasanBiiaiB

młociarzy minimum kwalifiku­
jące do decydującej rozgrywki
uzyskał jedynie Zdzisław Kwaśny
— 75,78 m (drugi wynik elimi­
nacji), odpad! Mariusz Tomasze­
wski, a Henryk Królak doznał
kontuzji podczas rozgrzewki i w

ogóle nie stanął na starcie. W
półfinale biegu kobiet na 800 m

Jolanta Januchta zajęła dopiero
5. miejsce (2.01,23), a tylko czte­
ry pierwsze zawodniczki awan­
sowały do finału.

Korzystając z okazji Między­
narodowe Stowarzyszenie Prasy
Sportowej (AIPS) wręczyło w

czasie mistrzostw świata swoje
nagrody dla najlepszych lekko­
atletów minionego roku. Otrzy­
mali je Marita Koch (NRD) i
dziesięcioboista z Wielkiej Bry­
tanii Daley Thompson.

INOWROCŁAW. Mistrzem Pol­
ski juniorów w dwuboju spado­
chronowym został zawodnik kra­
kowskiego Wawelu Andrzej Pa-
lenik, zdobywając jednocześnie
złote medale w obu konkuren­
cjach — w skokach na celność
lądowania i w skokach z akro­
bacją.

BYDGOSZCZ. Podczas kajako­
wych mistrzostw kraju dwie osa­
dy Nadwiślanu stanęły na po­
dium. Czwórka Andrzej Dziura,
Jacek Śliwa, Krzysztof Zieliń­
ski, Krzysztof Miękina była dru-

Windsurfing
w Kryspinowie

JUTRO, w środę 10 bm. Kra­
kowskie TKKF organizuje w

Kryspinowie w godz. 10—13 in­
struktaż pływania na windsur-
ferze. Istnieje możliwość wypoży­
czenia tego sprzętu.

■HnnHiatH3iiHnHHHHiHni8nai8istiuiiii3iniHsiis3iiiHWHninnini3Hn>

Ludwik Miętta

„Jestem zadowolony"
Wczoraj wróciła do kraju re­

prezentacja Polski koszykarek,
która uczestniczyła w mistrzo­
stwach świata w Brazylii. Pal­
ki zajęły tam 7 miejsce na 14
startujących drużyn, stoczyły 9
spotkań, z których 4 wygrały.

„Mistrzostwa stały na bardzo
wysokim-poziomie — powiedział
trener reprezentacji
■MIĘTTA. Według mnie była to

druga pod tym względem impre­
za w historii koszykówki kobiet,
po turnieju przedolimpijskim w

Warnie, w którym uczestniczyły
22 zespoły. Turniej w Brazylii
wykazał, że różnice między po­
szczególnymi zespołami czołówki
światowej, między reprezentanta­
mi poszczególnych kontynentów,
stale się zmniejszają. Zmalała
dotychczas niepodważalna supre­
macja koszykarek radzieckich.

LUDWIK

Turystyczne wędrówki

Ze Stronia do Makowa

II, Zwierzy-

32 zespoły:
Gdoyia, Ka-

W NIEDZIELĘ rano siąpi deszcz, ale może poza Krakowem po­
goda będzie dla turystów nieco łaskawsza. Dzień wcześniej zostały

„już przygotowane plecaki, trzeba je dopakować i do pociągu. Tak
jak do tej pory stacją startową jest Borek Fałęcki. Jedziemy do
Stronia. Humory nie najlepsze, dostosowane do aury. Dopiero, kie­
dy wysiadamy w Stroniu robi się nam lżej na duszy. Nie dość tego,
że dawno przestało, padać, sądząc po kałużach, to jeszcze jakby się
troszkę przejaśniało.

A więc w drogę zielonym szlakiem!'
Pierwsze podejście na . Chełm (604 m n.p.m.) zaliczamy w szybkim

tempie, żeby się rozgrzać. Na szczycie robimy pierwszy krótki po­
stój, Przez 15 min, oglądamy baraszkujące wesoło, młode wróble,
które usiłują się wykąpać dosłownie w łyżce wody, Widoków do
podziwiania nie ma. Wszystko zasnuwają gęste chmury i mgła!
Plecaki na grzbiet i w dalszą drogę. Na polach jakby jesień. Zboże
zebrane lub w kopach Na podmokłych łąkach „sejmikują” bociany
Mijamy teraz wieś Budzów i wśród zabudowań pniemy się powoli
pod górę. Mijamy ostatnie domy i wchodzimy na dość wygodną le­
śną dróżkę. Pomni przygody ze żmiją sprzed 2 tygodni zwracamy
baczną uwagę, szczególnie w momentach, gdy przyjdzie nam prze­
chodzić przez gęściejsze zagajniki i wtedy, gdy nasz prowiant chcemy
uzupełnić dodatkowymi witaminami w postaci ostatnich malin
i ogromnej -ilości jeżyn.

Nie obeszło się po drodze bez niespodzianek. Musiało nas w końcu
solidnie pokropić. Humory jednak poprawiały się z godziny na

godzinę. Ostatni postój na Makowskiej Górze umila nam grupa
harcerzy, którzy rozłożyli swój maleńki biwak śpiewając stare pio­
senki harcerskie i turystyczne.

Z Makowskiej Góry do dworca jest zupełnie blisko. Zapinamy
opróżnione plecaki i w dół. Trzeba jeszcze zakupić bilet powrotny
i pospacerować po Makowie. gdyż po raz pierwszy od czasu wędró­
wek turystycznych przyszliśmy na dworzec wcześniej.

Trasa ze Stronia do Makowa jest bardzo łagodna. Mogą nią wę­
drować nawet ci. którzy rzadko wyruszają poza miasto! (dag)

Wygrały ona dwa spotkania z
USA różnicą zaledwie 2 i 1 pun­
ktu. Coraz więcej do powiedze­
nia mają drużyny azjatyckie. Zro­
biła postępy Bułgaria i mimo nie-
zakwalifikowania się do puli fi­
nałowej także Kanada. Wszystko
to sprawia, że turniej olimpijski
w Los Angeles będzie na pewno
bardzo interesujący i wyrówna­
ny, a kolejność jest dziś niemo­
żliwa 'do wytypowania.

. Jestem zadowolony z gry swo­
jego zespołu. Mimo trudności ka­
drowych zajęliśmy według mnie
wysoką pozycję, odpowiadającą
naszym obecnym możliwościom.
Bardzo dobrze grały nasze ko-
szykarki w grupie eliminacyjnej,
wiedzieliśmy, że od pierwszych
spotkań zależy najwięcej. W fa.
zie finałowej było już trochę^ go­
rzej, ale i przeciwniczki były sil­
niejsze. W przekroju całego tur­
nieju na najwyższe noty zasłuży­
ły: Halina Iwaniec, Grażyna Se­
weryn i Małgorzata Kozera. Świe­
tna w eliminacjach Bożena Sę-

' dzicka zawiodła nieco w fina­
łach. Dobrze, choć nierówno gra­
ły Irena Linka i Wiesława Kon­
went, trochę więcej spodziewałem
się po Marioli Pawlak i Małgo­
rzacie Jąnowicz. Przed nami o-

statnie przygotowanie do rozpo­
czynających się za miesiąc na

Węgrzech mistrzostw Europy. Naj­
lepsze koszykarki nie będą więc
miały czasu na odpoczynek. Już
w poniedziałek zbieramy się w

28-osobowym składzie na zgrupo­
waniu w Zakopanem”.

Zadowolona z postawy zespołu
polskiego była jego kapitan —

HALINA IWANIEC, nasza naj­
bardziej doświadczona zawodni­
czka: „Jestem zdania, że nie za­
wiodłyśmy naszych kibiców. Sió­
dme miejsce, przy bardzo dużej
popularności tej dyscypliny na

świecie to chyba sukces. Po do­
brej grze w eliminacjach były
szanse na zajęcie' nawet wyższej
pozycji, ale „uclekł" ńam jeden
mecz. Miłym akcentem kończą­
cym dla nas mistrzostwa było
zwycięstwo nad zawodniczkami
ChRL, które potem sięgnęły po
brązowy medal. Ten mecz, już
nie tylko zwycięstwo, ale sama

gra, sprawiły nam satysfakcję.
Zespół wykazał tym samym, że
ma możliwości rozwoju i w dal­
szych turniejach dużej rangi' nie
powinno być źle”.
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Francois, bo wiedział, że to Joe, zdradzając
swego szefa, pozwolił Bartowi pozbyć się sta­
rego Nicka. T że spotkanie może być pułapką
przygotowaną przez Sycylijczyka, żeby zlikwi­
dować jego, a równocześnie posunąć inny pio­
nek na śmiertelnej szachownicy.

Usiedli naprzeciw siebie po obu stronach sto­
łu. Za nimi goryle. Za Joem trzej marsylczycy
dostarczeni przez Charly Lucchesi. Za Francois

dwaj jego ludzie oraz Pierre Salvay udający
obstawę.

Tych sześciu trzymało się w dostatecznej od­
ległości od stołu, żeby. nie słyszeć słów wypo­
wiadanych między Joem a Francois Ale w od­
powiedniej odległości do strzału, gdyby zaszła
taka potrzeba

Spotkanie zainspirował Joe Nawiązał .kon­
takt z Francuzem zapewniając, że ma ważne

rzeczy do zakomunikowania

Z racji wzajemnej nieufności zdecydowali się
na to miejsce spotkania zapewniając sobie, je­
den i drugi, maksimum bezpieczeństwa.

Zaczął Francois Lyończyk Po angielsku:
— Jesteś dobry drań, sprzedałeś swego sze­

fa! A on miał ogromne zaufanie do ciebie..

Jeszcze mi o tym opowiadał, jak spotkałem
się z nim w Nowym Jorku.

Joe LaCasa nie wydawał się wcale speszo­
ny:

— Zostaw, to przeszłość! Są dużo ważniejsze
sprawy do rozpatrzenia.

—• Jakie?
— Nick mi mówił przed śmiercią, że poszu­

kujesz Barta Scalisio. by go zabić,
Francois milczał.
— To prawda? — nalegał Amerykanin
Francuz wahał się:
— Dlaczego o to pytasz?
Joe LaCasa -westchnął:
— Wyjaśnię ci.
Opoxviedział mu o dwóch kilogramach ko­

kainy znalezionych w jego walizkach przez
celników marsylskicU i o próbie zabicia go

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

w celi w Baumettes, wreszcie o swojej uciecz­
ce dla uniknięcia śmierci

— Oto co znaczy być łotrem! — szydził Fran­
cuz — wcześniej czy później płaci się cenę za

swoje świństwa Wiedziałem o wszystkim, co

mi tu opowiedziałeś
— Nie w tym rzecz — odpowiedział Joe —

teraz chcę się zemścić na Barto.
•— I co zamierzasz robić?
— Bardzo chcę go sprzątnąć.
— Sam się do tego zabierzesz?
— Liczę na ciebie.
— Na mnie?
— Na ciebie i twoich przyjaciół.
— Jak ci przyszedł ten pomysł do głowy?
— Nick mi wspominał o tobie, mówiłem ci.
— Co ci dokładnie powiedział?
— 2e chcesz sprzątnąć Barta, bo wchodzi

na wasze podwórko, twoje i twoich przyja­
ciół że zaangażowałeś zabójcę, który cię bę­
dzie kosztował milion dolarów, a raczej poło­
wę, bo Nick dał ci 500 tysięcy jako swój oso­
bisty udział, bo jemu także Barto chodził po
piętach.

— Podał cl nazwisko zabójcy?
— Powiedział, że go nie zna.

Francois odetchnął i ulgą. Rzeczywiście Nick

de Luca okazał się na starość zbyt gadatli­
wy i nieostrożny. Ale w ostatnim momencie
resztki rozsądku ostrzegły go przed wymienie­
niem nazwiska Harry’ego Shulza.

— I wszystko opowiedziałeś Bartowi?
— Tak. I to go popchnęło, żeby załatwić

Nicka.
— Musi uważać, skoro wie, że zabójca jest

na jego tropie.
— Barto zawsze jest nieufny, wystrzega się

wszystkiego i wszystkich.
— Czego oczekujesz ode mnie?
— Że twój zabójca go sprzątnie.
— Nie jesteś mi do tego potrzebny.
— Jestem. •

,

— A to dlaczego?
Ironiczny błysk pojawił się w oku Joego.
— Czy twój typ odkrył,

'

gdzie się ukrywa
Bąrto?

— Nie twój interes.
— Powiem ci coś! Płacisz zawodowemu za­

bójcy milion dolarów, co oznacza, że to jest
pewniak. O.K. Tylko, że najlepszy nawet na

'

świecie hie może nic zrobić, jeśli nie wie, gdzie
jest Barto.

— A ty wiesz?
— Wiem, gdzie będzie 30 października.
— Gdzie?
— W Iskenderun, w Turcji.
— Co tam ma robić?
— Czekaj. Barto ma trzy jachty, które że­

glują po Morzu Śródziemnym. Nigdy nie wia­
domo, na którym się znajduje, jeśli w ogóle
tam się znajduje.

'

— Wiem.
— Ponadto mnóstwo kryjówek na lądzie

gdzie przebywa po opuszczeniu jednego z ja­
chtów. Albo helikopterem, albo motorówką.
Ma pełno wspólników, także i w Turcji.

— I o tym wiem od Nicka. Ale dokąd to nas

prowadzi?

(Ciąg dalszy nastąpi) (79)

ga na 500 m, zaś A. Dziura, J.
Śliwa, K. Zieliński i Marek No­
wicki zajęli trzecie miejsce w

K-4 na dystansie 10 km.
MILUZA. W mistrzostwach Eu­

ropy juniorów w pływaniu Ka­
tarzyna Perkowska uplasowała
się na 5 .pozycji w wyścigu na

800 m stylem dowolnym —

9.00,96 min.
BRUGGE. Uczestniczący w

międzynarodowym turnieju pił­
karze Pogoni Szczecin pokonali
Borussię Dortmund 2:0.

BYTOM. Ostatnie tytuły mi­
strzostw Polski, w tenisie zdo­
byli: w deblu kobiet Danuta
Szwaj z Dorotą Dziekońską
(Piast Gliwice), w deblu mężczyzn
Romuald Szczepanik (SKT So­
pot) z Bogdanem Hronesem
(Górnik Zabrze), a w grze mie­
szanej Danuta Szwaj z Aleksan­
drem Ilarasymem (Piast Gliwi­
ce).

RZESZÓW. Ogólnopolski wy­
ścig kolarski juniorów wygrał
Zdzisław Anioł z kieleckiej Ko­
rony.

INOWROCŁAW. Młodzi piłka­
rze Krakowa pokonali w inaugu­
racyjnym meczu turnieju fina­
łowego juniorów o puchar im.
Jerzego Michałowicza drużynę
Legnicy 3:1 (0:1).

Znów niespodzianki
w tenisowym

Grand Prix
TKKF i „Echa"

CORAZ ciekawsze stają się
turnieje tenisowego Grand Prix
TKKF. i naszej redakcji; Mało
znani dotąd zawodnicy atakują
bowiem pozycje liderów W ubie­
głym tygodniu pisaliśmy o bar­
dzo dobrej postawie Adama
Grabowskiego. Ostatnio w jego
ślady poszedł Zbigniew Michna,
pokonując na kortach Alki aż
trzech przeciwników, znajdują­
cych się w czołówce klasyfika­
cji Grand Prix — Janusza Kie-
racha, Henryka Ciosa, a w po­
jedynku o 3. miejsce Bogusława
Jaworskiego 6:2, 6:0.

O zwycięstwo w turnieju wal­
czyli natomiast starzy znajomi
Kazimierz Chojnacki i Bolko Ni-
toń. Tym razem lepszy okazał się
K. Chojnacki, wygrywając 6:1,
6:5.

W najbliższą sobotą 13 bm.
planowane są kolejne turnieje,
wliczane do klasyfikacji Grand
Prix. Odbędą się one na kortach
ognisk — Alka i Kozłówek oraz

klubów — Hutnika i Olszy. Wy­
jątkowo, raz w roku, są to im­
prezy dzielnicowe. Mogą więc' w

nich uczestniczyć tylko gracze
zamieszkali w dzielnicy, gdzie
odbywają się zawody. Zgłoszenia
przyjmuję ZW TKKF, ul:. Mani­
festu Lipcowego -27.

•Z ukosa

Myślami jeszcze
w „okręgówce"

KLASYCZNY przykład bim-
bania sobie z kibica zaprezen­
towało kierownictwo Cracov:i
podczas inauguracyjnego wy­
stępu piłkarzy rezerwy z Kar­
patami Krosno. Podczas tego
spotkania nie zadbano bowiem
o dostarczenie wszystkim, tym
którzy wybrali się na stadion
podstawowych informacji. Wi­
dzowie nie dowiedzieli się
więc w jakich składach grają
oba zespoły, kto .zdobył bram­
ki, kto był sędzią meczu. Mam
tu na myśli szczególnie tych
przeciętnych, sympatyków „ko­
panej”. którzy nie żyją wyłą­
cznie piłką i nie potrafili roz­
poznawać zawodników po syl­
wetce. W Cracovii widać zapo­
mniano. że gra w III lidze
niesie ze sobą określone kon­
sekwencje i obowiązki związa­
ne m im. z organizacją zawo­
dów. Miejmy jednak nadzieję,
że odpowiedzialni za ten stan

rzeczy ludzie zdążą się obu­
dzić do najbliższego meczu na

własnym boisku. (PSP)
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Dziennik
Artelem

przeboje
Świata w lek-

16.15 Kwadrans z

16.30
16.45 Roztańczone
17.05 Mistrzostwa

kiej atletyce
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir”
19.00 Aktualności Agencji Artel
19.05 „Exodus”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Serce i peryskop” — serial

obyczajowy produkcji ZSRR
21.25 Rolnicze lato ’83
22.20 Mistrzostwa Świata w

kiej atletyce
22.00 Dziennik

22.20 Mistrzostwa Świata w

kiej atletyce
22.55 „My i nasz język” — „Słow­

niki językowe”.

lek-

lek-

besu
(Dokończenie ze str. 5)

Lafyng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej

tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska

48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.

4, Myślenice, Rynek 10, Proszowic
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-25-66 . Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin-,
gradu 13. tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19). Tel. Zaufania
33-71 -37 (16—22), Ośrodek Inf. In­
walidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. piąt. 16—18). Inf. Kultu*

ralna, KDK, Rynek Gł. 27, p. 144,
tel. 22-44-02 - (11—17). Ponioo Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-
32 (7—22). Pogot. Techn. „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81. tel. 48-00-84

(6—22), Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-
22, wewn, 38 (12—18).

Rynek Gł 42, Długa 88, Krakow­
ska 1, Pstrowskiego 94. Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta — Centrum A, Centrum C.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19

Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Rejs statkiem po Wiśle do Bielan

9. 11, 13. 15, 17.
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

10—20.

Program I

Wiadomości: 16, 18, 20, 22, 23.

14.05 Magazyn muzyczny Rytm.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia. 16.15 Transm. mistrzostw
świata w lekkoatletyce z Helsinek.
16.30 Bank przebojów. 17.00 Muzy­
ka i aktualności. 17.25 D. c . transm.

mistrzostw świata w, lekkoatletyce;
17.30 Jazz na 78 obrotów. 18.20
D. c. transm. mistrzostw świata w

lekkoatletyce. 18.30 Wspomnij mnie.
20.05 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.10 Koncert życzeń. 20.38
Kom. Tot. Sport. 20.40 .Step —

fragm. pow. A. Czechowa. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Kronika sport. 21 .15

Antologia chopinowska. 22 .25 Po­
równania — B . Streisand. 22.57 Ko­
munikaty. 23.25 Senne nastroje.

Program II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.

14.00 Wakacje w stereo (stereo).
15.30 Reportaż z Ogólnopolskiego
Przeglądu Zespołów Ukraińskich —

(stereo). 16.00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy — (stereo). 17.05

Kraków na antenie w tym: 18.00

Co niesie dzień — wydanie popołu­
dniowe. 18.30 Słuchajmy razem —-

zaprasza Zofia Nowicka — (stereo).
19.20 Jan Sobieski — ode. książki
L. Podhorodeckiego. 19.30 Wieczór

w Filharmonii — (stereo). Ok. 21.50

Wieczorne refleksje. Ok. 20.55 Kla­
sycy jazzu — Ch. Byrd — (ster(eo).
21.30 Literatura, i muzyka — w

tym: 21.30 Nagranie wieczoru —

(stereo). 21.40 M. Białoszewski —

Pamiętnik z Powstania Warszaw­
skiego. 22.00 Filmowe piosenki P.

Simona — (stereo). 22 .20 Muzyka w

teatrze — (stereo). 22 .50 Trzy po

trzy o Fredrze — słuch, dok. 23.21

Muzyczne opowiastki — Marek
Grechuta — (stereo). 23.36 W ory­
ginale i w transkrypcji — (stereo).
24.00 Głosy, instrumenty, nastrc!e
— (stereo). .

Program lii
Wiadomości: 1Ś, 16, 17, 18, 22

14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje z przebojem. 15.45 Prosto z

kraju. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17 .50

Habla usted espanol?. 19 Małe kino.

19.30 Czas relaksu. 19.50 W. Bie­
lów — Ciesielskie opowieści. 20 Ra­
diowy leksykon smyczkowców. 20.45

Klub Trójki. 21 Cały ten rock,
21.40 Klub Trójki. 22 .15 Folk —

muz. włóczęgów i poetów. 22.45 Po­
słuchać warto. 23 Zapraszamy d®

Trójki. 23.55 Północ poetów: Wier­
sze T. Gajcego

UWAGA
Za zmiany w ostatniej . chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


